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Tyle jest koblet przepięknych 
Zdała odemnie | blisko, 
Zebralbym wszystkie je razem 
} stworzył własne ognisko. 
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ÎY PTAK NA 


pik Rok V, Me 14 


7. Łódź, sobota 


15 czerwca 1929 r. | 


| 


Ceny. ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy ,5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia .2-kolorowe i ma umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja ule odpowiada 


Katastrofa lotnicza pod Szamotułami. 


Lotnicy ciężko ranni. 


Szamotuły, 15. 6. (Od. wł. 
Kkor.). Robotnicy rolni pracują 
Ry na terenie majątku w po- 
Bviecie szamotulskim zauważy 
Bi w pewnej chwili 

samolot wojskowy 
padający na pobliski las, Ro- 
botnicy porzucili pracę i po- 
pieszyli na ratunek. Po krót- 
kich rosztkiwamiach znalezio- 
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W dniu 
RVielki w Poznaniu był widow 
ią dwóch nieszczęśliwych wy 


Ipadków. Podczas przedstawie 
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Jedno mnle tylko przeraża, 

Odciąga od chęci owych 

Że prócz tych wszystkich ślicznotek 
Mlałbym , legjony.. teściowych, 
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ZIEMI HISZPAŃSKIEJ. 


jak się odbyło lądowanie. 
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Wieczorem 
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s6. 
Mina 171.53. 
Podą. warszawska. 
W obrotach prywat- 


PO brzedg. gdańska. 
gowa 57.94. 
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Vw. 1 49a Warszawę 8.905 
tęskił "Da Warszawę 8.905, 
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e wizowe w dniu dź!- 
plbowały około go- 
4 efekty -po kursie 
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VTA spokojna. 

i E dostateczna. 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 
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|daleko Santander na wybrzeżu 
południowo-hiszpańskiem, -. 

Samolot napotkał w drodze 
na silną burzę i walcząc z prze- 
ciwnymi wiatrami zużył  nad- 
mierną Ilość. benzyny, To: skłoni 
ło bohaterskich lotników fran- 
cuskich 

do zmiany kierunku 


na południe do wysp Azorskich | 
X 


$21$ bohaterscy lofnicy wyruszają do Paryża. 


05. 6, — Wczoraj ol francuski „żółty Ptak" wylądo- |Lotnicy po wylądowaniu mieli | 
samolot |wał szczęśliwie w Camillas. nie | zbiornikach: zaledwie 


kilka litrów benzyny, 
Na pokładzie samofotu 
prócz. pilotów znajdował 
również pewien 
który AR się przed startem w 
kabinie, aby wziąć udział w lo- 
cie. Resztę tę drogi do Paryża, 
wynoszącą 600 kilometrów od- 
będą lotnicy w dniu dzisiejszym 
po uzupełnieniu benzyny, 


o- 
się 
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Spastoszenie w kasach łódzkich kupców. 


Ofiary warszawskich oszustów. 


Watszawa, 15. 6. (Od wł. k) 
Policia aresztowała wczoraj 
niejaka Zyslę Łobisower, za- 
mieszkałą przy ulicy Przebieg 


12, która wraz ze Swym mężem. 


oszukała szereg firm | 
warszawskich i łódzkich . 
na przeszło 40 tysięcy złotych. 
Mąż oszilstki nawiązał sto- 
gunki: handlowe z firmą łódzką 
„Dawida Leiberga. 
płacąc wekslami wykupywa- 


nemi w terminie. Zyskawszy 
zaufanie firmy Łobisower sfat- 
szował nowe weksle i zapłacił 
nimi za towar wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
dastępnie wyjechał do Austrii. 
Zora, w dalszym ciągu prowa 
dziła ten proceder zakupując 
wielkie partje towarów w róż- 
nych "firmach warszawskich i 
łódzkich. 
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« n 
cie przedstawia ją w roli 
1 w operze „Biała Pani“, 


bia tenor, Czarnecki śpiewając 

bartję Don Josego w Carme- 
1€ 

|  wywichnął sobie nogę. __ 


EM imo szalonego bólu p. Czar- 
lecki* partje swą dokończył 
IW trzecim akcie w scenie po- 
edynku między Dou Josem a 
korreadorem Carmena — p. Ko 
kniakowa 
| padła na nóż 


no strzaskany samolot typu 
„Potez* na polanie, 

Z pod szczątków aeroplanu 
wydobyto 
dwóch ciężko rannych 

ków: 

porucznika Stolińskiego i sier- 
żanta Suchenka. Rannych w 
stanie beznadziejnym przewie 
ziono do szpitala. Przyczyną 


lotni- 


że zraniła się ciężko w twarz 
koło oka. Brocząc krwią Kor- 


katastrofy jak ustaliło śledz- 
two był 
defekt w motorze. 

Defekt ten zawważyli lotnicy 
na znacznej wysokości I mino 
radludzkich wysiłków nie mo- 
gli utrzymać nadal równowa- 
gi. Samolot należał do 3-g0 
ptłku lotniczego stacjonowane 
go pod Poznaiiem. 


Nieszezęśliwy wypadek w Teatrze Wielkim w Poznan. 


Przerwane widowisko. 


Poznań, 15. 6. (Od-wl. k); |Don Josezo tak nieszczęśliwie, |niakowa padła z krzykiem na 
wczorajszym Teatr | 


nę. 


[sce 
Przedstawienie przerwano. 


Swoboda na granicy 


polsko-czeskosłowackiej. 
Wzajemne ulgi wizowe. 


Warszawa, 15. 6 — Dowia- 
dujemy się, że po wymianie not 
między M. S$. Z. a poselstwem 
czechosłowackiem w Warsza- 
wie doszło do zawarcia dwóch 


Konferencja socjalistyczna w cyrku. 


Warszawa, 15. 6. (Od wł. k) 
PPS. urządza we wtorek w 
cyrku konierencję z udziałem 

wybitnych socjalistów 
Belgii, Francji | Aneti, którzy 
przybywają. do Polski, Prze- 
mawiać będą . Vandervelde, 
mS TTE ZOO TON PRIROOAEE 


i | Stynna śpięwacka 
operowa 


młodzieniec, | 
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zmarła w wieku 75 lat. 


Stosunek P.P.S. do faszyzmu. 


Blum, Krampf na temiat stosun 
ku partji socjalistycznej do fa- 
"szyzmu. Podobne konferencje 
mają być urządzone w Krako- 
wie 1 Lwowie. 


W dniu jutrzejszym 


„ECHO” 


ukaże się o g: 6 rano 


|układów w sprawie ulg włzo- 
iwych dla obywateli Czechosła 
wacji i Polski. 

Oba te układy 
życie 

t z dniem 15 czerwca. 

Pierwszy przewiduje, że wy, 
cieczki zbiorowe liczące naj 
mniej 10 osób, a udające się do 
krajów obu kontrahentów w 
celach kulturalno-oświatowych 
„za paszportem zbiorowym k= 
rzystają na prawach wzajem= 
ności z bezpłatnych wiz. 

Układ drugi ustala, że stu- 
denci. obywatele obu stron, kó 
rzystają z bezpłatnej wizy 
wiazdowej, o ile zamierzają od 
bywać studja w kraju strony: 
drugiej. 

O zawarciu układów M. S. 2. 
poinformowało wszystkie pol- 
skie placówki konsularne na 
terenie Czechosłowacji, udzie- 
lając im odpowiednich instruk 
cyj 


wchodzą w 


Kyieczła komisii mieszanej na Gómym Slasku 


przyjeżdża do Poznania. 


Poznań, 15. 6. 
b m. w godzinach popołudnio- 
wych przyjeżdża do ‘Poznania 
automobilami z Bytomia wy- 
cieczka 

komisji mieszanej 

na G. Śląsku, złożona z 24 
osób. W skład wycieczki m. 
in. wchodżą pp.: Calonder, pre 
zes komisji, inż. Grabianowski 
i Hubert Albert, sekretarz ko- 
misji. Wycieczka : zabawi w 
Poznaniu przez trzy dni I to 
do 22 b. m, włącznie. 


W nocy z 12 na 13 b. m. i 
rano 13 b. m. przyjechało do 
Poznania aż | 

35 wycieczek, 
z których większość to wy- 


W dniu 19| 


cieczki szkolne. I tak z waż- 
niejszych wycieczek przyje- 
chały wycieczki: Związku 
Tramwajarzy — Kraków, Se-, 
minarjum Nauczycielskiego — 
Lwów, Gimnazjum Władysła- 
|wa Jagiełły — Kraków, Związ 
ku Zawodowego Techników— 
Łódź, 
Żydowskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego — Warsza- 
wa, Koła Prawników kolejo- 
wych na jutrzejszy zjazd — . 
Warszawa oraz wycieczka 
400 osób z Koła, W oiągu ju- 
trzefszego dnia przyjeżdża po- 
za tem specjalnym pociągiem 
wycieczka prawników ze Lwo 
wa. ” 


za mz 


Rozbrojenie na morzu. 


Przed odjazdem amerykańskiego ambasadora Karola Dawesa, otrzymał on 0d 
eprowadzenia z dyplomatami angielskimi 


Hoovera pełnomocnictwa w sprawie prz 
u na dole prezydent Herbert Hoover, 


dotyczącej rozbrojenia na morzu. 


W owal 


ezydentą 
onierencjł 
u góry Karol 


Dawes, na prawo w dole Mac Donald. u góry Henderson, nowy angielski minister spraw za- 


granicznych, .” 


Str. ù 


Przygotowania Rosji do wojny z Chinami | Prezydent Mościcki wyjechał na Wołyń! 


Inspekcja czerwonej armji. 


Ryga, 15, 6, — Z Moskwy do 
noszą, że wystąpienie gen, Fen 
ga przeciw centralnemu rządo» 
wi chińskiemu wywołało 

radosny nastrój 
w sowieckich kołach 
cych, 

W komisarjacie dla spraw za 
granicznych oświadczono, z po 


kierują- 


wołaniem się na prasę japońską | 


obcym dziennikarzom, że „ro- 
zwój wypadków w Chinach mo 
że mieć światowe znaczenie", 
W związku z tem z dobrze po | 
formowanego źródła donoszą, 
że inspektor czerwonej armji i 
faktyczny szef generalnego szta 
bu, były carski pułkownik S, | 
Kamieniem, niedawno temu od | 
był podróż do Urgi, stolicy so- 
wieckiej Mongolji, w towarzyst 


„ECHO 


Celem jej były studja strate- 
|gicznego położenia na mongol- 
|sko-chińskim froncie i bezpośre 
dnie udzielenie dyrektyw so- | kami 
wieckim sztabom w Urdze i Czy |sko 
|cie. 


Warszawa, 15 czerwca. Dziś 
15 b. m. o godz. 10 rano p. Pre- 


domu cywilnego i wok 
wego wyjechał na Wołyń. 
Objazd Wołynia odbędzie 


Znakomita odprawa min. Zaleskiego 


po napastliwej mowie Stresemanna. 


Madryt, 15. 6. Na wczoraj-|cji mieszanego trybunału nie- 
szem posiedzeniu Rady Ligi |miecko-polskiego zalega w 
Narodów doszło w czasie dy-| Paryżu, a 50.000 hektarów zie 
skusji nad petycjami niemie- |mi, należącej do Niemców gro 
kich mniejszości narodo- | zi rzekomo niesłuszna likwida 
wych na Górnym Śląsku do|cja. 
starcia pomiędzy Streseman-| Minister Zaleski zaprzeczył 
nem, 


jakoby istniał związek pomię- 
a ministrem Zaleskim. dzy kwestią likwidacji, a sy- 


wie szeregu wyższych ołicerów, 

wśród których znajdowali się | 

byli oficerowie carskiego szta- | 

bu generalnego Lebediew i Swie, 

czin. Í 
Podróż tę trzymano 

w jak naiściślejszej tajemnicy, 


Stresemann starał się udo- |stemem traktowania mniejszo= 
wodnić, że sprawa likwidacji |Ści narodowych oraz wskazał 
własności niemieckiej w Pol-lna ostatnie w ypadki w Opolu, 
sce wimna być uważana za |powołując się na wzorowe sta 
kwestię mniejszościową. Prze- | nowisko Polski w tej sprawie. 
szło tysiąc spraw likwidacyf- | W kołach delegacji niem'e- 


Do Warszawy powróci 24 b. m. 


zydent Rzplitej wraz z człon-| 


Bankructwo i 
białost 


Prezy 
szef 


[się samochodami P. 
dentowi towarzyszą: 
kanc. cyw. dr. Lisiewicz, 
Fyda oraz adjutanci mjr. Jur-| 
|gielewicz, kpt. Surzyński i rtm. 
Calewski. 

Na granicy wołyńskiej przy- ale 
|lącza się do świty woj. wotyń- M. „wszy zed 
|ski p. Józefski I wyżsi urzędni- |^} “ruszki, który u 
ley województwa. ach kupięckich za 
_ W pierwszym dniu pobytu p 
Prezydentprzybędzje da Kowla 
gdzie zatrzyma się na krótki 
odpoczynek: Pdwitanie p. Pre 
zydenta w. Bucky nastąpi w 
siedzibie woj. "wółyńskiego, 
zpdzie p. Prezydent zamieszka, 
Następnie p. Prezydent od-| 
wiedzi Dubno, Maniewi- 
cze, słynity klasztor w Po- 
czajowie, gdzie będzie podej- 
mowany przez miejscowe du- 
chowieństwo. tów wszystkich gmin, celem 

Do Poczajowa wyjechał już |zwiedzenia Powszechnej Wy 
arcybiskup prawosławny z |5tawv Krajowej w Poznaniu 
Warszawy, Niestety, nie wszystkie gi 


płk 


Białystok, 15. 6. W Białym 
|stoku od dłuższego czasu 
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| Gminy Nowosolna 
i Rąbień. 
nie wysłały swych 


delegatów na wycieczkę 
do Poznania. 


Łódź, dn. 15 


adomo 


Czerwca. 

w niedawno został 
izorzanizowana przez powiat 
lódzki wycieczka reprezentan- 


Straty kupców łódzkich i brałostocn 


‘wynoszą 50—60 tysię fe 


iełdowej biu | 


spedycyjne 


ucieczka kuptā 
ockiego. 


+ 


| uczciwego i summiennego la 
wieki idy 
Stosując Się Aw 
biur ekspedycyimyci $ i 
wydawał ku 
skim nadchodzące 
| obciążone zaliczeń 
ry bez uprzedmie8go i 
|tych należnych kw 
na celu ułatwienie ję; 
|wadzenia ich et ; 
w obecnym. Czas w 
ry kupieckie dotkliwie nu 
wają brak gotówki. i 
wypadku biuro e niki ni 
czywiście prze 
bie odpowiedziałto 
enie nadawcom ? 


to, żę Biija 


pai 


| ich nale 
| Że względu na 
część odbiorców 
(ta i nie zapłać 
zaliczeniowych 


nych, należących do kompeten 


Zebranie sejmiku powiatowego 
w Czarnocinie. 


Łódź, dn. 15 


Czerwca. 


We sejmiku powiatowego. 
Ztbranie to odbędzie się w 
bśrodku życia 
Eospodarczego 
$ w Czarnocinie, 
gdzie, jak wiadomo znajduje 
się głośna na całą Polskę szko- 
ła rolnicza, 
| Zwołanie zebrania sejmiku 
w Czarnocinie ma na celu za- 
poznanie przybyłych ze sta- 


Jak |nem | rozwojem 
fię dowiadujemy w dniach 28 i 
29 czerwca odbędzie się zebra- 


kulturalnego i 


szkoły rolni- 
czej, z wynikami doświadczał: 
hemi wzorówej fermy tamtej- 
szej, która oprócz hodowli 
zbóż szlachetnych prowadzi 
hodowlę drzew mogącą pokryć 
zapotrzebowania 
całego województwa 

Zebranie sejmiku powiatowe 
igo w bieżącym miesiącu zapo 
|włada się bardzo 
| wzbudziło wielkie 
iiin 


zaintereso- 


(x.) 


a A 


Łodzianin przemytnikiem jedwabiu. 


Grozi mu kara 


Katowice, 15, 6, — W ostat. 
nich dniach śląska straż grani- 
czna aresztowała niedaleko 
Szarleju Józefa Garusa i Józefa 
Domeckiego, którzy przemycali 
k Niemiec 
i różne towary. 

W okolicy Mokoszyb areszto- 
wała śląska straż graniczna 
Chińczyka Sin-Din-Dina, który 
onych z Niemiec szaliki, 
rawaty i inne przedmioty ga- 
nteryjne, 
Ta sama straż graniczna prze 


miljona złotych 


|prowadziła w Łodzi rewizję w 
¡mieszkaniu A.  Feiwlowicza 
|przy ul, Cegielnianej 57 | stwier 
|dziła, że Feiwlowicz, właściciel 
| wielkiego 
trudnił się na wielką skalę prze 
mytem jedwabiu z Czech i Nie- 
miec. Feiwlowicza aresztowano 
|Grozi mu kara około miljona zło 
litych, Aresztowanie go wywoła 
ło wielką panikę zarówno w Ło 
dzi, jak i w Warszawie, należał 
on bowiem do osobistości usto- 
sunkowanych, 


XX 


Peryferje miasta w tumanach kurzu. 


Rozporządzenie o którem zapomniano. 


Łódź, 15. 6, Nie wszyscy do 
zorcy stosują się do rozporzą- 
dzenia w sprawie skrapiania 
chodników i jezdni wodą. 
JW szczególności zaś dozorcy 
1 właściciele domów 
„ ma peryferiach miasta 
4 bocznych ulicach. 


Tutaj tumany kurzu wc'ąż 
unoszą się w powietrzu zatru- 
wając i tak już niezdrowe po- 
wietrze Łodzi, 

Władze policyjne winny na 
stan tem zwrócić baczną 
uwagę, (x) 

A R 


Wielka katastrofa automobilowa. 


27 osób ciężko rannych. 


(f Lwów, 15. 6, — W piątek ra | 


bo wydarzyła się w Kałuszu 
wstrząsająca katastrofa autobu 
POWA, 

Samochód ciężarowy, wiozą 
sr z salin kałuskich robotników 
zderzył się z drugim samocho- 
dem, jadącym z dużą szybko- 
ścią ze strony przeciwnej. 

Skutki zderzenia były strasz 
liwe. Jadący robotnicy zostali 

wyrzuceni na ziemię, 
przyczem 27 zostało rannych, z 
tego siedmiu bardzo ciężko. — 
Miejsce katastrofy przedstawia 
ło okropny widok zmasakrowa- 
nych ciał. 


Wytrwały piechur. 
320 kim. w ciągu 


48 godzin. 


Poznań, 15. 6. (Od wł, kor.) 
> Przybył tu pieszo z Warsza 
wy Bronisław Lisowski, członek 
Związku Strzeleckiego w War- 
szawie, Przestrzeń między Po- 
znaniem a Warszawą, wynoszą 
cą 320 kilometrów, 
przebył w czasie 48 g. 25 min, 

Publiczność wytrwałemu pie 
churowi zgotowała gorącą owa 
cję, 
aae 

OSOBISTE. 
| Łódź, 15 czerwca. Jak się 
dowiadujemy w -dniu dzisiej- 
szym wyjeżdża na urlop wypo- 
czyńkowy wicewoiewoda łóda 
ki p. Lewicki. - 


Przyczyną wypadku jest nie 
ostrożność przy wymijaniu oraz 
zbyt wielka szybkość jazdy. 

Rannych przewieziono do 
miejscowego szpitala, 


ciekawie il 


domu w Warszawie | 


|ckiej odpowiedź min. Zaleskie- 
| TO 
wywołała zdenerwowanie 

z powodu poruszenia Sprawy 
zajść opolskich. Delegacja nie- 
miecka stara się wysunąć tezę 
że zajścia opolskie nie mają 
nic wspólnego z kwestią likwł 
dacji. Stresemann  zapropono- 
wał odłożenie dyskusji do ju- 
trzejszego posiedzenia. 


CHAMBERLAIN PRZECIWKO 
TAKTYCE STRESEMANNA, 


Londyn, 15, 6. — Chamber- 
lain ogłosił w „Times” sensacyj 
ny artykuł o mniejszościach na 
rodowych, w którym zaatako« 
wał ostro niesłychaną taktykę 
Stresemanna, podważającą in- 
trygami 

pokój europejski, 
Chamberlain oświadczył, że nie 
miecka grupa sprzeciwiła się u- 
regulowaniu sprawiedliwemu 
kwestji mniejszościowej, jak je 
|zaproponował „Komitet trzech” 
ale Niemcom dziwić się nie mo- 
żna, śdyż w ten sposób został 
zniweczony cały ich manewr w 
Ite] sprawie. Gdyby Niemcy mo- 
|gły się zgodzić na wynik obrad 
„Komisji trzech”, nie byłaby dru 


inne rozwiązanie, Min. Strese- 
|mann zresztą już w Lugano stra 
cił zupełnie 
spokój í rezerwę, 

którą dyplomata powinien 
chować, 

Jest to aluzja do uderzenia 
pięścią w stół przez Streseman 
na wobec min. Zaleskiego. 


Dr HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr, 79-89 
Choroby skórue I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r, I 4 — 8 wiecz 
w nledz, 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


za- 


Łódź, dn. 15 czerwca. Zgod- 
nie z naszą zapowiedzią, w 
dniu dzisiejszym w Sądzię Q- 
kręgowym w Łodzi odbywa się 
posiędzenie gospodarcze, na 


Kruchy płot przygniótł kobiete, 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


Łódź, 15. 6. — Przy ulicy O- 
dyńca 9 na Chojnach 9-letnia 
|Helena Czechowska, córka ro- 
botnika, przygnieciona upadają 
cym płotem, odniosła ogólne o- 
brażenia ciała. Lekarz pogoto- 
wia po udzieleniu pomocy, pozo 
stawił Czechowską w domu ro 
dziców, 

e . . 

W podwórzu przy ulicy Krót 
kiej 11 na Bałutach napadnięta 
przez nieznanych sprawców od 
niosła 3 rany kłute pleców 1 
przedramienia 32-letnia 

Helena Stępień. 
z o a 


Na przedmieściu Zdrowie w 
bójce odniosła rany 5|-letnia 
Marja Jędrzejewska, 


|mieszkanka Zdrowia, 
ną wieśniaczkę przywieziono 


Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Ceglelnlana 43. tel. 41-32 
Snecłaflsta chorób skórnych. wene- 
rvcznych | moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przylmuje pig 8—10 I od 5—8 


Poranio- 


na stację miejskiego Poe 
ratunkowego, gdzie udzielono 
jei pomocy, 


ga strona mogła się zgodzić na| 


Nastepnie odwiedzi p. Prezy 
dent liceum  krzemienieckie I 
będzie na uroczystości zakoń: 
czenia roku szkoliego oraz 
wręczy osobiście świadectwa 
dojrzałości abiturjentom. 

Do Warszawy p Prezydent 
powróci 24 b. m. 


Prodnko ało i 


Warszawa, 15. 6. — Ministe 
stwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z ministerstwem 
skarbu, wystosowało okólnik 
do wojewodów w sprawie po- 
bierania 

podatku inwestycyjnego 
przez gminy. 

M. S. W, zwraca uwagę, że 
podatek ten dopuszczalny jest 
tylko w wyjątkowych wypad 
kach, wtedy gdy zachodzi nie- 
zbędna konieczność dokonania 
pewnych inwestycyj, należą- 
cych do zakresu działania 
związku komunalnego. 

Tylko umotywowane szcze- 
zólnemi okolicznościami t- 
|chwały o ustanowieniu takiego 
podatku będą zatwierdzane 
przęz władze nadzorcze, nie- 
dostatecznie umotywowane 
reguły będą odrzucone. 

Podatek na cele inwestycyj- 
ne nie może z reguły przekra- 
czać 
50 proc. państwowego podatku 
od nieruchomości, w wyjątko- 
wych wypadkach może on wy 
nieść więcej, do tego jednak 
wymagana iest specjalna apro- 
bata M. S. W 

* Ministerstwo podkreśla w o- 
kólniku fakt, że niektóre związ 
ki komunalne uczyniły sobie z 
podatku inwestycyjnego stałe 
źródło dochodu, co jest rzeczą 


rg 
4 


| dla niezamoż, CENY LECZNIC |stanowczo niedopuszczalną. Zelcze draźni oko swą 


Laniucha w Sądzie Okręgowym 


W ŁODZI. 


którem ma. być ustalona po- 
czytalność krwawego  zbrod- 
niarza 

Stanisława Laniuchy. 

Już o godz, 9.30 rano na dzie 
dziniec Sadu Okręgowego wie | 
chałą karetka więzienna, z któ- 
rej wysiadł, skuty w kaidany, 


szałowi iaweslytyj komunalnych 


Iny wysłały 
swych reprezentantów. 
Gininy, które posiadalą więk 


warów, znalazł 
dzo przykrej $ 


ii 
| 
wej 


i Š 
ytuacji 


lększe 


szość ludności niemieckiej, a Chce rospodj c cuja 
więc gm. Nowosolna i Rąbień | watloną syficię, OW dwyr 
uie wysłały swych delegatów. | Gruszką #01% w fod H 


(x.) | kilkoma miesiącami 4 
swojego NE ekspe deli 
jeszcze jedno 
stwo, a mianowicie uf 

sprzedaż manu wj 
Zakupił on większa a 
w Łodzi oraz Wẹ 
na teñ cel szereg P BI | 


sób prywatnych | Mcydz. 
| stoku. 


awut 

Onegdaj W ko w dwu 
ckich zwrócona Hg Plyczny 
że od kilku dm sklep ag i 
iest zamknięty. S$ Dlynny 

Zaalarmowa tą | Garbo, 
ścią, zbiegli $ Nova rr 
Gruszki i wkrótce 1 © Chan. 
cały sklep jest 7% sal Buste 
wszystkie towary za PE Li 
idocznie w nocy Pridte i na 
ciela gdzieś spiza 


: czna 
zaś fotnii SĘnelow 
właściciel 1 1 uci, 


Bankructwo to „daję cyf 
Gruszki wywarły "dół miljo 
żenie w sferach, BUP r Prodi 

Straty kupe w a ie ; | 
białostockich. sieran 
tysięcy złotyćh. 


mie mia 
M City i 
Molicy 
ili 

ame 
Siede 
cznie 


uant. any 


2% 
p. Dewey'a. 
względu na ciężki stan płatni- | 
czy wskazana jest jak najdalej 
idąca oględność w obwciążaniu 
[ludności podatkami, na co M, S. 
W. poleca zwrócić uwagę 
związkom komunalnym, 


iró w 


Znamienny ten okólnik po- 
zostaje niewątpliwie w związku 
z ostatnim raportem kwartal- 
nym doradcy finansowego rządu 
Ip. Dewey'a, który dowodził, że 
|właściwą drogą do ożywienia 
|życia gospodarczego a pośred- 
nio do zwalczania bezrobocia 
|jest ograniczenie inwestycyj pu] 
blicznych i reforma systemu po-| 
|datkowefo w kierunku zmniej- 
|szenia obciążeń, 


| 
Musi być na zielot% 


+ 


Tak chcą władze i bastat 


Łódź, 15. 6. Jak wiadomo, brudna 
w swoim czasie wladze wyda- | która tu i ówdz 
ty rozporządzenie, aby wszyst | ulicy. 
kie bez, wyjątku płoty i parka-| Jak się dowiać 
ny omalowano na kolor zie- |dze na opornych 
lony. 

Obecnię, jak zdołano zaob 
serwować nle wszyscy wła-| 
|lściciele posesyj zastosował 
się do tego rozporządzenia. 
Wiele płotów I parkanów jesz- 


je szpej 


ję 
nie 
|cych się do zarządy | 
nałożą dotkliwe 


— 


i wpadł pod 20 
Łódź, dnia 15, 6 "is 
koło godz. 9 wiece ań 
przed dom nr. 26N vali 

|brycznei rolwa 


na tom 
workami i 


40 i 
Woźnica udał się det oli Se 
cy. A tymczasć jejak, "Paniał: 
katorów domu. będać 
(staw Witkowski. gd i 
nie nietrzežwym Pacsa i; 
je dzieci na wóz gmiakić 
uzde 


zić po ulicy, trZ 
7 "W momenti 4 
W pewnym a pod, i 
wel 


wym na parterze budynku, 

Około godz, 10 rano do gma- 
chu Sądowego przybyli trzej 
psychiatrzy pp.: dr. Starzyń- 
ski, dr. Klózenbere i dr. Fren- 
ciel. 

Również Świadkowie przy- 
byli do Sądu. a więc brat i oj- 


AYARI 


konia za 
kowski dostał si 
uległ złamaniu pra 


zbrodniarz. 

Łanincha od czasu rozpra- 
wy w Sądzie Apelacvinym — 
wychudł 

Konwojowany przez trzech 
policjantów — osadzony został 
do chwili rozpoczęcia się po- 
siedzenią, w areszcie sdo: 


XX 


Strumień gorącej pary 


poparzył trzech przechodniów. 


Łódź, 15. 6, W dniu wczo- 
rajszym, w godzinach wieczor 
nych przy zbiegu ulicy Półno- 
cnej i Wołborskiej wydarzył 
się następujący wypadek. 

Oto w chwili gdy przed fa- 
bryką Cytryna znaleźli się 3-€j 
przechodnie, a mianowicie 
Abram Rawski, sym jego Fi- 
szel Rawski oraz niejaki Raj- 
benbach Elja, z wymienionej 
fabryki wypuszczono 

na chodnik parę. 
Wszyscy trzej mężczyźni zo- 
stall dotkliwie poparzeni. 

Jęki ofiar wypadku zaalar- 
mowały przechodniów, którzy 


zawęzwali niezwłocznie nozo-13 b 


towie ratunkowe. 

Lekarz po udzieleniu pomo 
cy przewiózł Rawskich i Raj- 
benbacha do domu. 

Policja wszczęła dochodze 
nie, w celu ukarania winnych. 


Ostatni trzej akadnicy 


opuścili wiezienie 
Iwowskie. 

Lwów, 15. 6. W piątek ra- 
no wypiszczeni zostali na wol | 
ność z więzienia śledczego w | 
Brigidkach ostatni trzej korpo 
ranci, aresztowani w związku | 
ze znanemi zajściami w du 
. M 


ciec Laniuchy oraz były chle- 
bodawca zbrodniarza pan 
Szturm, Czekają oni na 
korytarzu sądowym, - , 
Posiedzenie gospodarcze roz |Myśinoóści n 
poczęło się punktualnie o godz, | 
10'i pół. Obecni są również sę 
ECU OROLNIe Wio. 
linicz, Kozłowski i Arnold , 
Godzina |1-sza posiedzenie Dr. med. Ra 
trwa. Tel. 31-86: „gi k l 


uss% 
n a > 


i eí 2! M 
Popierajcie Sani) 
przemysł krajowy. 


„ECHO 


Kupon Nr. 20 


Łódź, dnia 15. 6. 1929 r- 


anie | AE 
28 "aw 


Zawezwany  IeK* gi leny, | 
wią po nałożenił 
zostawił ofiarę W 
a miejsc 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzym 
biletu loteryjnego w czasie od 25 VI do 


l 


Jlatastycznym wirze miljonów i pięknych kobiet. |SZAŁEJĄCY WEZUWJUSZ W APARACIE FOTOGRAFICZNYM. 


|| 


enueg? f iinych kobiet, 


$. 


PEG 


Mody wielkich wytwórni filmowych, a zarobki statystek. 


å Key do Hollywood |mi potężną sumę stu miljonów | 
smie zdziwiony og- |dolarów rocznie, 


Most przytłaczającą | 


ym kroku ma moż- | 


Wania coraz to pięk | 


przedstawicielek płci | 


Miód których spotyka 


+ 


Ó 
Fi 


1310 


anciki licznych narodo 
Eet najbardziej egzo- 


l odległych. | 


iwnego, Największy 
lala — kino przyciąś 
ly X-tej Muzy te ty- 
sze, które doń przy 

ĉi osiągnięcia sła- 


Wej i pracy dla filmu. | 


4 


; l latwe] 


i: 
5 
H 


Wytwórnie tak znowu 
Nowych sił, by każdej 


„Pewnić z miejsca pra- 
le nawet zwykłą sta- 


8 się do atelier nie 
Przedewszyst- 


0dy są już skompleto- 


ĉel do atelier dziew 


Pcjąga za sobą długie 


s 


Í 


tągie 


łażenie do biur 
ących, 
Sze szanse mają sta- | 


Pracując e w wytwórni 


ir 
f 
U 


Wod Hollywoodem wła 


r 


1 1 


wyn Mayer, która 


miasto filmowe 


| City itam zdala o 
Hlolicy Hlmu, wykonuje 


+ 


' A 


Mócznie, w tem 


Ar 


Płynnych gwiazd (star) 


ilość filmów zej 
Amerykańskich wy- | 
iedemdziesiąt osiem 
cztery 
cydzieła dają stały 
Wutysięcznej rzeszy | 
dwustu odtwórcom 
cznych, stu dwudzie 
6m oraz stałemu ze- 


arbo, Lilian Gish, Ra 


Movarro, Normą She 


IF 


tm 


a- | 
haneyem, John Gil- 
Uster Keatonem, Ai- 
, Lwem Gody, Tim 


| 
na czele, 


żna pensja, wypłaca- | 


Melowi 


tej wytwórm, 
cyfrę 


4 miljonów dolarów, 
* produkcji filmów wy- 


Mie z flmami mówione- | rzek. ich długości, głębokości il 


o 4%. 
Mloli Schilkraut w otoczeniu najpiękn 
MąPaniałych warunków zewnętr 


zd narlika 


wej 


j ün 


X Żyjąciela swego Roge- | 
Meis, ku Dinan zaprosił | 


d Solignac wiózł W 


astèl SIEM na jakiś czas do 


çü: 


2 


a. Odczas 
Bedac nigdy rozmow- 


ha 
? 


PWREr, 


" 
| U 


* 


drogi mówił 
o wiele . więcej 
t sobie mil 
wadę 


przykrzy 
znał. jednak 


Przyjaciela. 


| 


. 


M lie, że wy 
Kon, zamiast Dinar 
zę, 
eVsk 


Peestrzeni czterystu kilo | 
Kajmund 


powiedział 
brał na letni- 
d. bo 
a nie znósi życia 
iero 1 że Żona jego 


“już od 15 lipca w willi, 
Ynajął. 


Iv! 


„SE na ósmą. 


l o godzinie trzy 
Rajmund 


fowiekiem punktualnym. 


ans potem 
p ledzie 


im 
ohi 


n 


siedzieli 


Solignac bała się 


ilczącero I zamknięte- 


e męża; wyczuwała 
wiem jakkolwiek nie 


Sobie sprawy dlacze- 
towność charakteru, Z 
| iednak nigdy nie zdra 
poWażała go za zdolnego 


jw 
hien 


sobie gniew į ŝmier- 
adwiść Aw grunc:e 


równą poło- 
wie budżetu Państwa 
Polskiego. 

Jak są potężne dochody wy- 
twórni można sobie uświado- 
miś, przeglądając bilanse wiel- 
kich wytwórni: w roku 1928 
firma Metro dała czystego zy- 
sku właścicielom dwadzieścia 
miljonów dolarów, nie licząc te- 
go, że w tym okresie dokonała | 
Inwestycji w formie nowych hal 
do zdjęć i urządzeń na sumę 
dwunastu miljonów oraz zaku- 


całego 


piła dziesięć dużych kin. | 


Skutki reform w Afganistanie. 


26 grzechów Amanullaha. 


Odezwa zwycięskiego wodza. 


rosyjskim, | Amanullah nie uznał jednak te-|wprowadziły do Afganistanu 


Bezpośrednio przed walnem 
zwycięstwem nad 
hem, Habibullah ogłosił odez- 


dobrą sprawę: później zaś za- 
brał się do wyliczania zbrodni, 
jakie jego poprzednik. Amanul- 
lah, popełnił. 

„Amanullah — głośi odeżwa 
— nietylko nie trzymał się na- 
kazów religji i nie rozumiał ich 
znaczenia, lecz prześladował 

nawet kapłanów 

i uśmiercił jednego z naiwięk- 
szych naszych teologów. A- 
manullah — ten król niegodny 
— wprowadził do kraju prawa 
i rozporządzenia wzorem róż- 
nych heretyków Czy to nie 
hańba. że człowiek ten wazyvł 
się zmienić religję Allaha i je- 
go proroków? 

Prócz tego przełożył on 
dzień odpoczynkowy z piątku 
na niedzielę i otworzył szkoły 
na wzór europejskich. A cze- 
go w tych szkołach niema? 
Nazwy gór w różnych krajach, 


znych z 
zaledwie 7 dolarów. 


rzeczy, pochłoniętezo Świetnie 
idącemi interesami trawiła neu 
rastenja. 

Nie miał przyjaciela. Pew- 
nego dnia, zwrócił uwagę na 
inżyniera swej fabryki:. Był 
nin Roger. Zapraszał go do 
siebie i sam bywał często u nie 
go, jakkolwiek stanowili istne 
przeciwieństwo. ` Trudno było 
zrozumieć przyjaźń, łączącą 
Rajmunda Solignac z Rogerem 
|chłopcem ińteligentnym i plo- 
chym. który umiał wprawdzie 
pracować poważnie, lecz pra- 
cę uważał za Środek do życia 
jedynie, a życiem dlań były ko- 
Ibiety i wszelkie łatwe rozryw- 
Iki. Około wpół do dziesiątej, 
lkiedy Rajmund dał hasło do 
spoczynku, Roger wyrazil 
chęć udania się na spacer, tit- 
trzymując, że mtie mógłby za- 
snąć tak wcześnie. 

— Dobrze. Lucyno dasz Ro 
gerowi klucz od willi — powie- 
dział Rajmund i poszedł do sy- 
pialni, gdzie stanąwszy W 
otwartem oknie usłyszał nieba” 
wem ożywiony szept, po któ- 
rym głośno, bardzo głośno I.u- 
cyna odezwała się: 

-- Proszę klucz, panie Roge- 
rze; otwiera zamek górny: 
przyjemnego spaceru! Roger 
włóczył się przez półtory go- 
dziny po Dinan i wrócił, kiedy 
małżonkowię już spali. 


Amanulla- | 


Wysokle gaże pobierają w 

Hollywood jedynie znani arty- 
ści, statyści zaś i świazdy mniej 
|szego kalibru wiodą żywot nędz 
ny, „pobierając za swą ciężką 
pracę minimalne sumy. Saty- 
sta naprzykład zatrudniony ca- 
ły dzień, otrzymuje zaledwie 7 
|dolarów, co równa się przy 
|wzięciu pod uwagę tamtejszych 
|cen sumie złotych siedmiu. 
. Kraj złota — Kalifornia nie 
[jest wyśnionem, Eldoradem dla 
wszystkich, Wielu przynosi ona 
isporo goryczy i rozczarowań, 


St 


[nazw w językach 
angielskim i francuskim; 
|miały się uczyć wasze dzieci, a 


|wę do narodu afgańskiego, w |nie widzę żadnego stąd pożytku 
|której podkreślił, że walczy o| Pomyślcie 


tylko moi bracia 
muzułmańscy — wołał Habibul 
ilah w odezwie — czy prorok 
nie kazał nam uczyć się od naj- 
wcześniejszej młodości? Lecz 
mówiąc o nauce, miał na myśli 
tylko koran, a nie języki euro- 
peiskie. 

A czego uczą się wasze dzie 
ci w tych językach, jeśli nie 
herezji, odstępstwa i głupstw? 


lle pieniędzy Amanullach na tej 


szkoły wyrzuca, biorąc je z po- 
|datków, ściąganych z biednego 
chłopa, kupca czy właścicie- 
la domu? A mimo te wydatxi 
dzieci nasze nie dowiedzą Się 
|niczego dobrego. 

Amanullah wydał olbrzymie 
sumy skarbowe na swą podróż 
curopejską, pragnąc naślado- 
|wać heretyków z Europy. Lecz 
ze słów Allaha i proroka wyni- 
ka jasno, że oczy kobiety na- 
[szej nie mogą spotykać 
oczu obcego mężczyzny. 


jejszych statystek Hollywoodu, które mimo 
a swą całodzienną, żmudną pracę otrzymują 


Nazajutrz zrana Rajmund, 
który wstał pierwszy i Wy- 
szedł rozejrzawszy się po miej 
scowości, spotkał listonosza. 

— Czy niema nic dla mnie? 
Mieszkam w willi „Cyklame- 
Iny”. 

— Ach! Owszem, panie.. 
Proszę — odparł pocztylion. po 
dając dwa listy: jeden handlo- 
wy. którego Rajmund oczeki- 
wał, a drugi do Lucyny, adre- 
sowany ręką Rogera. Rar- 
mund włożył go do kieszeni 4 
umyślnie czy nie, zapomniał 
oddać żonie, wróciwszy do do- 
mu, 


Wieczór był gorący. Ani 
jednej chmurki na niebie i naj- 
lżejszego wietrzyku. Rajmund, 
bardziej ożywiony, niż zwykle, 
oznajmił przy obiedzie: 

— Mam wielką ochotę prze- 
jechać się po morzu. Znalaz- 
łem nawet w tym celu łódź ry- 
backą. która podoba mi sie har 
dzo. 

— Świetna myśl.. Cieszyła- 
bym się niezmiernie... 

— Ależ nie ty. Lucyno! Jest 
to stara barka bez żadnego 
konfortu. Przytem temi ża- 
glowcami można się łatwo wy 
wrócić, za mało dobrze pty- 
wasz na to. Ty jednak, Roger. 
nię miałbyś ochoty? 77 


Tego | 
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Str. 2 


Odwaga kinooperatorów. 


wybuch Wezuwju- 
Sza został sfilmowany przez 
jedno z włoskich 
biorstw kinematograficznych i 
|to jako 

film dźwiękowy. 

W tym- wypadku nie moż- 
na mówić o „filmie mówio- 
|nym* gdyż aparat uchwycił ty! 
iko groźne pomruki i grzmoty 
| Zdięcie podobne udało się 
| znakomicie, nawet przeciwni- 
|cv filmu głosowego powiadają, 
Iże właśnie taka ziedzina 
Ichwytanią zjawisk natury na- 


Ostatni 


i > F 
go nakazu i polecił kobietom, 


by ukazyśvały się poza domem 
z niezakrytą twarzą Gorzej 
nawet, bo zabrał on swa żonę i 
|córki w podróż po Europie. 
|Mam właśnie przed sobą foto- 
|grafię. która potwierdza oskar 
żenie. przeciwko królowej Su- 
raji. 
| Europejczyk całuje rękę królo- 
weji, Jeszcze inne pokazują, 
[jak Suraja ramię w ramię prze: 
lchadza się z pewnym Rosijani- 
nem Wszystkie zaś te foto- 
lgrafje są najoczywistszym do- 
| wodem wykroczeń oraz here- 
zji, jakich się Amanullah i jego 
(żona dopuścili podczas podró- 
ży po Europie. 

| W dalszym ciągu Habibullah 
| oburza się na 

zaprowadzenie kapelusza, 

lgolenie wąsów i brody raz 
| wysyłanie dziewcząt do szkół 
w Europie. A gdy — głosi 0- 
|dezwa — przeciwko tym zbroa 
Iniom Amanullaha powstali mę- 
|żowie z południa, usiłował on 
lzgnieść wszelkiemi siłami pów 
|stanie; dopiero gdy mu się to 
(tile udało, zrobił minę, iż żałuję 
-reform i zaprosił” do "siebie 
dwóch wielkich 
|biegłych w koranie, Ci zań- 
(fali. Amanullah zaś kazał ich 
zamordować. Te _ zbrodnie 


| PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apocjalistó w 
ZAWADZKA 1 
esynna od 8 rano do 9 wieczói 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 


w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielia pa 

sytilia I tryper. 


Renstolacje z oworologiem | arologiem, 
Gabinet światło-laczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


— Z przyjemnością, pły- 
wam dobrze, nie mam jednak 
pojęcia o żeglowaniu. 

— Zaufaj mi. Całą młodość 
niemal spędziłem na żagłów- 
cu: brałem udział w regatach 
nawet. 

Zaraz po obiedzie obaj męż 
czyźni udali się do portu, gdzie 
zastali już rybaka z łodzią. 

— Niech się panowie nie 
oddalają od brzegu zbytnio — 
powiedział im zdejmując cumę 
ze statku. — Pogoda jest zaw- 
sze niepewna o tej porze roku. 

Zaledwie Rajmund z Roge- 
rem wypłynęli na pełne morze 
silny wiatr zerwał się nagle i 
zachwiał żaglowcem. 

— Wracaimy, 
— odezwał się Roger — burza 
nadchodzi. 

— Boisz się? 

— Nie... ale... twoja Żona 
będzie niespokojna, 

Rajmund zaśmiał się $Zy- 
derczo w odpowiedzi. 

W tem błyskawica przecię- 
ła czarne niebo i grzmot prze- 
ciągły zatrząsł powietrzem. 

— Rajmundzie — zawołał 
Roger trwożnie — uciekajmy! 
Ja się boję! 

— Bardzo słusznie, panie 
Rogerze Fontreux — odparł 
Rajmund tonem poważnym — 
jesteś bowiem zgubiony. Gdy- 
bym chciał nawet uratować 
cię, nie potrafię, bo jak Żyję 


przedsię- | 


Widzimy na niej jak jakiś, 


uczonych, ily 


Rajmundzie | 


|daje się bardzo do jego zasto- 
|sowania. 

Wybuchy wulkanów filmo- 
wano już niejednokrotnie, trze- 
ba przyznać, że z 

prawdziwem bohaterstweri. 
Operatorowi bowiem, który 
musi podejść jak najbliżej do 
|krateru i wytrzymać tam jak 
najdłużej, grozi w każdej 
chwili śmierć. 

Jednem z trudniejszych te- 
vo rodzaju zdjęć było sfilmo- 
| wanie wybuchu podwodnego 
wulkanu na wyspie Krakatau 


| stan wojenny, 
którego kraj nasz przedtem nie 
znał wcale", 

Wyliczywszy w ten sposób 
laż dwadzieścia sześć grze 
chów Amanullaha, Habibullah 
oświadcza że wypowiada mu 
wojnę „świętą”*. Nie było pier 
wotnie jego zamiarem objęcie 
tronu afgańskiego. lecz książę- 
ta, szlachta, ministrowie i ucze- 
ni nalegali nań tak bardzo. że 
wysłuchał ich próśb w nadziei, 
jże w ten sposób będzie mógł 
bronić świętej wiary. 

Pod koniec odezwy Habibul- 
lah wzywa wszystkich miesz- 
kańców Afganistanu, 

by uznali jego władze. i 


Panna Eryka Müller, córka 
kanclerza Rzeszy niemieckiej, 
| iest przystojną blondynka. 
Ma dwadzieścia lat i studjuje 
|prawo ną uniwersytecie w Ber 
linte. Niedawno żaliła się dość | 
głośno w pewnem towarzy- 
lstwie berlińskiem: 

„or Pragnęłabym bardzo po- 
jechać do Włoch.  Pociąwa 
|mnie bardzo renesans i jego 
|sztuka. Ale — nie mozę. Nie 
(moge od czasu, gdy mr. Cham 
|berlain pojechał do Włoch. aby 


Ine, nie dbając 
| czeństwo, 


Mianowicie kiedy okręt „Al- 
bertina” otrzymał rozkaz po- 
płynięcia w tamtą stronę i po- 
czynienia badań nad wulka- 
nem. który właśnie zaczął się 
niepokoić. wprosił się na po- 
kład akrętu 

operator filmowy 
Carli w nadziei, że uda mu się 
poczynić jakieś ciekawe zdję* 
cia. 

I istotnie kapitan okrętu i O- 
perator znaleźli się w pobliżu 
wulkanu tuż przed wielkim 
wybuchem. Przez całą godzi- 
na niebezpie= 
pracowali, ale po- 
tem musieli z całym  pośpie= 
chem umykać, 

aby uniknąć śmiercł. 

Zaledwie też okręt opuścił 
strefę kipiącego od gorąca mo- 
rza, kiedy z potwornym hu= 
kiem, wulkan wyrzucił olbrzy= 
mie masv rozżarzonej lawy na 
wvsokość kilkuset metrów po* 
nad morze. 

Przytomny operator filmo- 
wy w tej chwili, już z bezpiecz 
niejszego miejsca na pokładzie, 
puścił w ruch swój aparat, zy- 


|skuiac w ten sposób bardzo zaj 


mujące zakończenie do swego 
filmu nankowern. 


Dr. med. 


Niewiazski 


| przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 


Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-0 wiecz 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


a a 


Nie mogę jechać do Włoch! 


Córka kanclerza Rzeszy. 


odwiedzić swa córkę i przy tej 
okazji złożył wizytę Mussoli- 
niemu. Każdy pomyślałby 50- 
bie. że i ja mam odegrać 
tę sama rolę, 

Faszyści obwołaliby swe „zwy 
cięstwo”, socjaliści (p. Müller 
jest socjal-dermokratą) — krzy. 
czeliby — „zdrada! A więc 
nie moze jechać do Włoch. 
Czy to nie tragedia! 

Biedna Eryka! Nie zawsze 
się opłaca być córką kanclz= 
rzą Rzeszy. i 


Trudno panience złowić męża 


w ruchliwym Nowym Jorku. 


Amerykańskie „Flappers | 
(podlotki) są obecnie bardzo | 
zdecydowane. albowiem wła- 
dze miejskie Nowego Jorku wy 
dały rozporządzenie, aby kon- 
duktorzy w omnibusach 
l nie pozwalali na flirt. 
|Jeżeliby n. p. konduktor zoba- 
|ezyl, że jakiś młody człowiek 
próbuje nawiązać znajomość z 
młodą dziewczyną, lub gdyby 
Ína odwrót jakaś panienka w 
niedwuznaczny sposób zaczęła 
kokietować mężczyzn — obo- 
wiazkiem jego jest stanowczo 


|nie płynąłem żaglowcem... nie 
mam pojęcia o kierowaniu. Bój 
się; bój, kochanku mojej żony! | 
Umrżesz, jak nikczemnik!. 

— To nie prawda! — za- 
wył Roger. czepiając się masz 
lit gdyż olbrzymi bałwan za- 
kołysał statkiem. 
| — Nie zaprzeczaj. Mam list 
| twój w kieszeni, pisany do Lu- 
|cyny przed pięciu dniami, 

—4 ty zginiesz... 

— Wszystko mi jedno. Chcę 
patrzeć na twój lęk przed- 
śmiertny. Mszczę się na Ko- 
chanku mojej żony. 

Cały dzięń widocznie neu- 
rasteniczny jego mózg marzył 
o tej zemście romantycznej. 
I marzenie jego -przybierało 
kształt realny. W miarę jed- 
nak jak nawałnica biegła ku 
nim wraz z pianą bałwanów, 
wyciem wichru i hukiem pio- 
runów niepokój ogarniał go. 

Roger natomiast w ciągu 
kilka sekund pogodził się z my 
ślą o śmierci; zdołał oder- 
wać uwagę od szalejącej bu- 
rzy: duszą I sercem przeniósł 
się do małej willi, śląc ostatnie 
pożegnanie Lucynie, która da- 
remnie oczekiwać go hędzie... 
W blasku błyskawicy ujrzał 
ciało Rajmunda z twarzą ku 
ziemi | paznogciami wpitemi w 
dno łodzi, dygoczącego i na- 
wpół przytomnego ze stra- 
CHU: 


przeciwko temu zaprotesto- 
wać, a nawet nakazać owym 
osobom natychmiastowe 
opuszczenie omnibiusu.  , 
A jeśli się zważy, że również 
w parkach, restauracjach, ka" 


lhwviarniach a nawet na ulicy nad 


modem pokoleniem rozpoście- 
ra się w Ameryce bardzo do- 
kładny nadzór — to doprawdy, 
wcziić się można w powody 
zdenerwowania i oburzenia pa 
nienek amerykańskich. 

W jakiż to sposób, u diaska, 
złapać sobie mogę męża? 


Należało za wszelką cenę 
dobić do brzegu. Roger wziął 
jedno wiosło i podał drugie Raj 
mundowi, ten jednak był nie- 
zdolny do żadnego ruchu. Ro- 
ger kawałkiem liny przywią= 
zał się do ławki t próbował 
wiosłować; bałwan wnet ria- 
mał wiosło i o mało nie uniósł 
Rogera mimo trzyznsjące g0 
powrozy. Zrozumiał wówczas, 
że niema dlań ratunku poza 
cudem. Czuł jednak, odwagę, 
której nigdy nie podelrzewał 
w sobie. 

Z najzupełniej jasnym umy- 
słem, oczami utkwionemł 
przed siebie przyglądał się 
wspaniałemu widokowi burzy 
z zachwytem zwyklego widza. 

Trącił w pewnej chwili no- 
gą o . mokre, nieruchome, 
sztywne jak trup, Ciało obok 
ciebie. Był to znieważony mat, 
który go tu zawiózł po to jedy- 
nie. aby cieszyć się jego trwo- 
gą w obliczu śmierci niechyb= 
nej. Strach go zmiażdżył. 

Roger wówczas nachyliw: 
Szy się nad nim, przyłoży? 
usta do jego ucha I krzyknął: 

— Chybiłeś. Chybiłeś... Ty 
boisz się, nie ja. Twoja przegra 
na! I, ze zdumiewającą pogo- 
dą duszy czekał na falę, którz 
miała rozbić łódź rybacką. 


Tłum. Jotsaw. 


——a 


Sie. 4 


Pracodawcy amerykańscy | Zandarm chciał zab 


nigdy nie mogą liczyć 
na swój młody personel kobiecy. 


Whinting Williams, po prze 
"prowadzeniu starannej ankiety 
pomiędzy pracodawcami i pra- 
cownicami różnych zawodów, 
rodzajów i kategorji, wyjaśnił 
problemat różnicy pomiędzy 
wynagrodzeniem kobiet i męż- 
czyzn w Ameryce, gdzie jednak 
kobiety tak wielkie 

posiadają przywileje. 

Jednocześnie dokonał on bar 
dzo interesujących odkryć w 
dziedzinie psychologii pracow- 
nic, 

Młoda Amerykanka, rozpo- 
czynając jakiś zawód, wstępując 
do jakiegoś przedsiębiorstwa, 
myśli przedewszystkiem, jakby 
się dało opuścić je jak najprę- 
dzej, albo też myśli o zamążpój 
ściu i to takiem, któreby polep 
szyło jej sytuację społeczną i fi 
nansową. Dlatego też szuka 
pracy głównie w środowisku, w 
tórem pracują mężczyźni, rów 
nego lub wyższego od siebie 
szczebla w hierarchji społecz. 
nej i więcej się liczy z firmą i 
marką przedsiębiorstwa, w któ 
rem ma pracować, niż z wyna- 
grodzeniem, jakie może otrzy- 
mać, 

Wynagrodzenie bowiem i- 
dzie całkowicie na stroje; pie- 
niądz staje się zkolei środkiem 
działania, 

To absolutne zamążpójście 
sprawia, że pracodawcy nigdy 
nie mogą liczyć na swój młody 
personel koblecy, Kiedy dla mło 
dych dziewcząt chcą zorganizo 
wać t. zw. „training? to znaczy 
uzupełnienie zawodowego wy- 
kształcenia, co również i zaw- 
sze chętnie czynią dla mężczyzn 
nigdy im się to 

nie udaje: 
dziewczyna nie zawaha się ani 
chwili opuścić ich, by wyjść za- 
mąż, cò jest zresztą naturalne, 
ale również i przejść do mnego 
zakładu, gdzie sądzi, że znaj- 
dzie lepsze „okazie”, 

Kobietom brak poczucia od 
zako anta zawodowej, — 
rak również poczucia ducha 
solidarności. Co się tyczy kobiet 


Rekord pracy 
filmowej. 


filmoma artystka, Anna Q. 
Nillson 
do 25 fi 


sezonu, 


| 


|ważają, że posiadanie 


cy przez koalicję mężczyzn, żo- 
natych lub kawalerów i kobiet 
— młodych ! starych panien (w 
Ameryce zdarzają się i stare 
panny). Właśnie stare panny u 
naraz i 
męża i pracy zawodowej, to za 
dużo dla jednej osoby. 


ani Jai 


| W ostatnich latach metoda 
| przyrodoleczniczą stosuje uży- 
wanie pokarmów surowych, a 
ponieważ zarówno w tej dzić- 
dzinie, jak i wielu innych, decy 
duje moda, zdobywają- 
ca sobie zawsze licz- 
nych zwolenników,  pokar- 
my surowe zaczęto używać 
wszędzie, częstokroć bez de- 
cyzji lękarza, tylko dlatego, że 
tak nakazuje moda, bez wzgtė 
du na to, czy uzyskiwano wy- 
miki 

korzystne lub niekorzystne, 

— W medycynie dzieje się 
ltak, jak w polityce — pisze 
| wiedeński 
helm Hahn. „Przy roz- 
trząsaniu zagadnień nauko- 
wych rolę decydującą odery- 
wają nie fakty tylko, ale tak, 


jak w polityce znaczenie mają 
walki partyjne, tak w medycy- 
ule ważną rolę odgrywa wal- 
ka pomiędzy lecznictwem nau: 
kowem. a  przyrodolecznic- 
twem., 

Jakkolwiek zaznaczyć moż- 
na bardzo dodatnie wyniki sto- 
sowania pokarmów surowych i 
diety jarskiej przy chorobach 
nerek i pewnych odmianach 


neurastenji, nie można pominąć 
faktu, że tym dodatnim rezulta- 
tom przeciwstawić można tak- 
że wiele cech ujemnych meto- 
dy stosowania. pokarmów su- 
rowych. 

Przedewszystkiem jest rze- 
czą zupełnie niemożliwą, aby 
pokarmy surowe stały się 

pożywieniem ogółu. 

Wbrew twierdzeniu zapalo- 
nych — rzec można — fanaty- 
cznych zwolenników tej meto- 
dy, utrzymujących, że pokar- 
my surowe są łatwiejsze do 
strawienia "od gotowanych, 
rzecz zasadniczo przedstawia 
się inaczej. Komórki roślinne, 
zawierające krochmnal (w kar- 
tofach n. p.) przez gotowanie 
stają się łatwiejsze do strawie- 
nią, 

Rozliczne badania stwierdzi- 
ly. że pokarmy surowe wyma- 
gają wielkiej odporności prze- 
wodu pokarmowego. Wobec 
tego. że pokarmy surowe spò 
żywać trzeba w wielkiej ilości 
dla wywołania uczucia nasyće 
nią, kiszki ludzkie krótsze niż u 
zwierząt trawożernych, nie są 
wystarczająco długie 
kiem tego braku stają się fer- 
menty w kiszkach. rzecz nie- 
tylko przykra ale bardzo boles- 
na wywołująca dotkliwe 

kolki i bóle, 
I tak m. p. neurastenicy, z po- 


abiła rekord, grając |wodu objawów kurczowych w 
mów wciągu jednego | kiszkach 


nie znoszą owoców 
strączkowych. 


Anemiczna przyjaciółka sprzedawcy. 


Muość i zazdrość. 
André Bailly sprzedawca w |na skierowała rewolwer 


sklepie starożytności przy bil 


w swą pierś, 


warze du Rol w Versailles, po|lecz ranny, zebrawszy wszyst 
mał w Nicei ładną młódą pary |kie siły, wyrwał jej broń z rę- 


żankę Genevićve Croix, która|ki i przeszkodził 


leczyła się tam 

na anemję. 
Po przybyciu do Paryża za- 
wiązała się pomiędzy nimi ści- 
sła zażyłość i kochankowie za 


popełnieniu 
Odmówił rów- 
wniesienia skargi sądo- 


samobójstwa. 
nież 
wej. 

Rannego przewieziono do 
szpitala, a niedoszłą samobój- 


mieszkali razem. Wkrótce jed- | CZYnię — do więzienia. 


nak Geneviéve zachorowała 
zpowrotem i udała się znowu 
na południe. Po powrocie w 
ich wspólnem mieszkaniu zna- 
lazta kilka listów, zktórych do 
wiedziała się, że ma rywalkę 
Udała się więc do sklepu 
w którym pracował Bailly | 
strzałem zraniła go ciężko w 
bok. Widząc, że kochanek jej 
upadł, zrozpaczona dziewczy- 


— X — 


Na wsór Wiedeński 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZMA 


pod kierunkiem lekarza specjalisty 

wykonuje podług odbitki gipsowej: 

Wkładki na stopę płaską, gorsety 

ortopedyczne, aparaty ortopedyct 
na, protezy i t p. 


Obstalunki prsyjm: Gdańska 
m. 1 od 5—7. 
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zamężnych, są one coraz bar- | 
dziej wyeliminowywane od pra | 


„EC 


H o* 


ić żonę 


na grobie córki. 


Były żandarm Habel, właści 
ciel hotelu w Fourgeray - Lan 
gon (Ille et Vilaine) leczył się 
jprzez dwa miesiące w Valde- 
Grace, 
| Powróciwszy do swego domu 
|dowiedział się o 

niewierności małżonki 
podczas swej dwumiesięcznej 
nieobecności, Wniósł więc skar 
|śę o rozwód, a żona opuściła 


lekarz doktór Wil- 


| kiem, 


wspólne mieszkanie | zamiesz- 
kała w Bresle, 


HIGJENA i 


Dawki pokarmów surowych 
powinny być stosowane z 0- 
|strożnością i nmiarkowaniem. 
|Jest to szczegół, o którym sta. 
le zapominają zwolennicy su- 


W tych dniach wykryto w 

Sztutgarcie 

zbrodnię bratobójstwa, 
|dokonaną wśród niezwykłych 
| okoliczności. 

W wyrtemberskiem mieście 
Ulm mieszkał u swego żona- 
tego brata malarz Ludwik 
Schoenig W listopadzie ub. 
roku malarz przybył z wie- 


|ścią, że brat uciekł do Szwaj- 


carji z pewną bogata dziew- 
czyną i rzekomo nakłonił swą 
żońę do wyjazdu z Ludwi- 
Przybyli zatem do 
Sztutgartu, gdzie oboje zamie- 
szkaji, jako małżeństwo. 'Lud- 
wik Schoenig odgrywał rolę 
swego brata Antoniego tak 


W tych 
zdarzyła Się 
katastrofa [otnicza. 

Oto lotnik, porucznik Stellizr 
wzniósł się w powietrze, za* 
bierając ze sobą, jako pasaże- 
ra, podporucznika Yvonneta, 
człowieka śmiałego, przytom- 
nego i zręcznego, który jed- 
nakże niemiał pojęcia o me- 
chanizmie aeroplanu | o lata- 
niu Podporucznik  Yvonnet 
wsiadł do aeroplanu z uśmie- 
chem lekceważącym, nie wie- 
dział bowiem o nieprzewidzia- 
nych niebezpieczeństwach. ja- 
kie na lotników czyhają w po- 
wietrzu, przedstawionych w 


dniach w Paryżu 


Wyni-|b 


jednej z nowel Conan Doyla, 
jako 
niewidzialne ręce, 

Otóż właśnie taka niewidzial 
ną ręka, a znana lotnikom jako 
„wstępująca w górę kolumna 
powietrzna”, porwała porucz- 
nika Stelllera z jego siodełka i 
wyrzuciła poza aparat. 

Pasażer por. Yvonnet, który 
sam został w samolocie, pró- 
ował opanować jego motor. 
Miało to ten nieoczekiwany 
skutek, że samolot jak rumiak. 
który czuje obcego | niedo- 


Dwoistość osoby malarza. 


Z powodzeniem grał rolę swego brata. 


Niedoświadczony pasażer przy motorze. 


Walka człowieka z maszyną. 


Onegdaj Habel udał się do 


|niej I namówił ją do powrotu. | 


|Przechodząc koło cmentarza, 


|gdzie była pochowana ich zmar | 


ła córka, Habel zaciągnął żonę 

na grób córki, tam ją pówalił i 

usiłował zastrzelić, Na szczę- 

ście tylko jedna z kul raniła ją 
lekko w głowę. 

Na miejsce dramatu udała 
się policja z Rennes i dokonała 
aresztowania niedoszłego zabój 
cy. 


DROŻYZNA. 


|rowych pokarmów, a częścio” 
wo także i lekarze, 
metode przyrodoleczniczą. 
Lecznictwo naukowe więk- 
szą ostrożnością dochodzi do 


dokładnie, że nawet odsiedział 
za niego 

trzydniowy areszt 
pobicie i pobierał w jego 
dla bezrobot- 


zą 
imieniu zasiłek 
nych. 

Dzięki przypadkowi policja 
odkryła dwoistość osoby ma 
larza. Wzięty w krzyżowy | 
ogień pytań Schoenig zeznał, | 
iż zabił brata, gdy ten czynił 
mu wyrzuty za utrzymywanie 
|stosunku miłosnego z jego żo 
Iną, zwłoki zaś 

zakopał w ogrodzie. 
Istotnie w miejscu, które wska 
zywał morderca, znaleziono 
rozkładające się zwłoki. 


— A — 


stosujący | 


esere A A ~ M 1 z Mn LI: ae 


W całej Rumunji wielką we-| 
wywołuje obecnie 
|stępujący 


na- | 


sołoŚść | 


O godz. 3 rano wchodzi zw y-| 
czajnie ubrany obvwatel do u- 
|bikacji urzędowej większej ru 

muńskiej kolejowej. | 
Zwraca się do urzędnika i py- 
Itd go, czy może mówić z kie- 
t'ownikiem stacji 

| — Jeszcze nie prz 
Proszę na niego zaczekać! | 


stacji 


yvszedł! 


Istotna wartość pokarmów surowych. 


Owoce i jarzyny nie mogą być podstawą pożywienia. 


lon o godz 
|konałym 
[mówi do niego: 


bardziej dodatnich rezultatów. 
Medycyna już od lat dwu- 
Ziestu zgórą w niektórych cho | 
|robach stosuie specjalną dietę. | 
|wyznaczając dni z wyłącznem 
przyjmowaniem pokarmów roś| 
linnych. kartofli. sałat, owor| 
ców itp, zwłaszcza przy 
racjąch odtłuszczających u 0- 
(sób nadmiernie tęgich, dwadzie 
[ścią lat temu, t.j. w czasach, 
gdy o pokarmach surowych 
jeszcze mowy nie było. 

Dni mleczne, według systs- 
mu Karrela, stosuje się w me-| 
dvcynie jeszcze znacznie daw-| 
piej, od roku 1903 i osiągano tą 
metoda 

świetne wyniki, 
netylko w kuracjach odtłusz 
czających, lecz także u osćb| 
chorych na serce. 

Pierwszęństwo w stosowa» 
nia tych metod zatem bez- 
wzalędnie należy się medycy- 
nie naukowej | 

Rozpowszechnienie metody 
używania pokarmów suro- | 
wych nietylko ze względów 
higieny napotyka na trudno- 
ŚCI. 
dla której rozpowszechnić się| 
nie może, jest drożyzna. Owo: 


[4 


świądczonego jeźdźca, 

zaczał stawać dęba, 
dawąć szczupaki na boki, wy=l 
wracać koziołki. 

Ale Yvonnet nie stracił przy» 
tomności, 

Nie dał się wyrzucił z siedze 
nia i wreszcie doszedł do tezo, 
co znaczy, które kółko, lub 
dźwignia w aeroplanie. 

Z tą chwilą aeroplan posłusz 
nie już zaczął zniżać się ku zie- 
mi. Ale Yvonnet nie pewien 
był jeszcze lądowania. Przed- 
tem więc, aby wypróbować są- 
molot i nauczyć się go na pä- 
> zakreślił w powietrzu kil 
ka 


ogromnych kręgów, 
pomimo to przy lądowaniu ae- 
roplan mu się przewrócił, cho- 
ciaż Yvonnetowi nic się nie 
stało. 

Kiedy zaś stanął na ziemi, ja 
ko gotowy już lotnik, mógł u- 
ścisnąć dłoń porucznikowi Stal 
lierowi, który, wypadłszy niz- 
spodzianie z aparatu. również 
nie stracił przytomności, zdo- 
łał rozwinąć spadochron. umo* 
cowanv do jego pleców i-ze- 
ślizgnął się w dół bez szkody. 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


W. Woyna i S. Sieprawski 


Łódź, Piotrkowska 1 


Najnowoczęśniejszy ułatwiony system na 


mej kierownicy. (Patrz zuczegóły w ufissach 


w najnowsze modele i przekroje, 


Orzeczenie techniczne, 


Warsztaty 
Zapisy przyjmuje kancelarja k 


ursów od 9—20, 


— — — 


ce (naturalnie w większych 
ilościach) I jarzyny są stosun 
kowo droższe od mięsa, które | 
ponadto posiada tę dodatnią ce- 
chę, że wywołuje 

Szybkie uczucie nasycenia, 

Pomimo wszelkie próby za: 
stąpienia mięsa i chleba inne- 
mi pokarmami, stanowić będą 
zawsze nalodpowiedniejszy po 
karm dla ludzi. Owoce i ja- 
rzyńy Są dodatkami bardzo 
wartościowemi, lecz uważać 
ich nie można za podstawę po- 
Żywienia, za wyiątkiem niektó- 
rych chorób, w których uży- 


Czego pan sobie życzył E 


Nieoczekiwana inspekcja mins 


zabawny wypadek: | gl 


|pilnością usiłują... 


| 
Ji 


kierownika od 
da odpowiedź. 


bie kawe. 


cu- nego gazetę Í 

a Mer zaczyna czytać a "wadze 
Gdy skończył czyta jy i 
się wokoło i spostrzeka Fu 
obywatela. 


stkich! 


drichin, minister KO gd 
zbawiam pana urzę 


kolei, który w, tern SP> 
prowadził osobiści 


wang rewizję. 


Drugą ważną przyczyną, | 5 


Goertz, partner Luizy "dj 


Pyri 
Nr W. 


LL 


R 


Zaraz przyjdzie 
Podczas owe£ ję 
mógł obywatel swobod A | 
lądać się w ubikacji IL, 9 
trzeć się znajdującym 554 
osobom. Trzej urzę nicy gi mo: 
dzą obok siebie I dyskutu Ri o 
wo o wyniku ost e 
'aj inni z BY 
Dwaj „budów 
stole wieżę z zapał 
prawdopodąbnie wyŻSZY 
nik, czyta gazetę I 2 
popiia smakowicie gt” i 
Stenotypistki, i ei ah s 
zajęte. Jedna piwie STETTEN 
nokcie, a druga haftuie e X 
wicie piękną poduszkę "i y 
znaczoną prawdopodobi 
mieniny dla ukochanego p 
Wybiła godzina » R 
rownik ciągle jeszcze 3 
Wreszcie prang 
10-tej, Jest FAR 
humorze. 


rów, 


zjawia. 


czeka nai 
dwóch Fa Ho 
— Niech sobie czeka Ba 
yii L 
Pan kierownik zama%a 
bierze od pod 


— Jakiś pan 


"a. 
— Czego pan sobie 
— Wvyrzucę was 


— Czy pan zwarjowajĄ 
- Nie. Jestem A 
R e kolel I AR 


Byt to rzeczywiście 


0U 


e nieo 


ZR z > i ` " ą 
wać ich trzeba wyłącznie t z|w filmie „Lulu”, bę 


konieczności”. 
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Śmierć artystki w gabinecie lekalfjneg, 
Skutki zdrady. A 


Czując się bardzo 


Wielkie wrażenie wywoła- 
ła tutaj nagła śmierć znanej ar 
tystki Heloizy Boncourt, któ. 
ra dostała w pokoju ordynacyj 
nym lekarza 

udaru sercowego. 
Bliższe szczegóły tej przed- 
wczesnej śmierci, młodej jesz- 
cze i utalentowanej artystki są 
następujące: 

P. Boncourt w ostatnich cza 
sach była zaangażowana do 
„Odeonu* gdzie grywała z 
wielkiermm powodzeniem role 
charakterystyczne. Łączył ją 
serdeczny stosunek z aktorem 
Allanem W. Od pewnego cza- 
su jednak- p. W, zaczął ją za- 
niedbywać a aktorka dowie- 
działa się, iż piękny Adonis ma 
ożenić się 

z młodą córką 
bogatego lekarza paryskiego. 

P. Boncourt usiłowała za- 
trzymać kochanka przy sobie 
lecz jej się to mie udało. 
wszystkie przejścia mocno 
podkopały fef zdrowie. zwłasz 
cza, że oddawna cierpiała na 
przykre dolegliwości sercowe 


a 
< 


róbką 


wreszcie do specja 
nerwowych d-ra 
taj dostała właśni 
mo natychmiastowej 


Tragiczna śmierć, M dł 
zaledwie 32-letniej i K 
zeszła się w Paryżu 5 
echem, 


na Kubie, Jose 
został pięknego poran 
ku swem 


zgonem zaczęli przyśo 
pogrzeb, Ciało nie 
stłanowiono 
tym celu zwłoki 


ł nej " us | 
daryć Wedekind 


żle f po 
jalisty gi 


gl m” 


zakończyła życ | NER 
ikl nA 


MRC 


panu 


Nieboszezy N] 
ożył! P. 
Rzadki wypad 


Bogaty kupie Martinez d l 


bez znaku życia 
rzejęc! : ' 


Domownicy, P 


boszczy 
za balsamow. n0 i 


zakładu, gdzie misa b c 


© 


11, tel. 49-11. 


uezania przy pomocy podwój- 
). Szkoła zaopatrzona licznie 
i garaże na miojecu, 


Porady fachowe, 


Zanim jednak spo. 
li się do pracy, Sta 
ko w tym fachu 5P 
cud; 


tyle cud, co wyp£ 
który omal nie skończ 
Josego tragicznie, 
czas nie zdążył się P 
poza 


f z ru M 
zynić odpornem nE isci A, 
4, z 


tsi j 


otyk Js 


ri 


7 
de ył się, E 


by Y 


ł 


Właściwie miał 


gdy 


Ir. LU | T 


W Echa ze 


stra $ 


ma wiele kłopotu 
Papierośników i gaze 
se llega wątpliwości, 

t budki i etażerki są 
Fee 1 szpecą miasto. 
Pe można zmusić nieza 
»„ Bzeciarzy i papieroś- 
stalowali sobie no- 
oza tem wydział te 


mieniem odpowiedniej | 
Sno kilka projektów 

arów i stylów i ża 
ole uzyskał aprobaty 
sobie PT” cznej, Obecnie do 
| Nóg Zwrócił się prywatny 
porca, który ma zamiar | 
= Wypożyczać papie- | 


nego: Igazeciarzom budki, | 
gu yy ste estetycznie Z 
ze SK że będzie miał pra- 
przydii "Mości do umieszcza- 
est Só, 28 tych budkach. — 

Urz Ma być rozważana | 


kal 7% s Się ogólne zebranie 


innemi 


vi 1 oto, 


ir 4 owania 
fe mil Wielkich nadużyć 
iR, zególnych 
post a kode pracodawców. | 


stacji czynione będą | 
0 
” przyczem 
+ przyjmowani do pra- 
"0 po zasiągnięciu opi- 


kierowcy 


=" 


Mku z uruchomieniem 
F omatycznej piekarni 
Onieczna jest t. zw, 
dCja mąki, obecnie bo | 
ywo wypiekane jest | 
» gatunków mąki, Stan | 

mąki niezbędna jest 
"owego funkcjonowa- 
ZA elkiego zakładu prze 


i 


budowanie 

ienie wielkich o- 
©, związanych z trans 
PAKI i zboża, Plan poło 
skarni posiada już wy- 
Pleren pod budowę mfy 
kosztować ma około | 


~- 


złotych. | 

z . _ . 
Y A ach Redutowych pod | 
A ję Uctwem prezydenta 
PY, inż, Słonimskiego, 
da zebranie organizacyj 


1447, 


pied. Różaner 
Chorób skórnych, wenery: | 
Ch | moczopłciowych i 
©tucznem słońcem gór- 

sklem. j 
OWICZA 9, tel. 28-98 
pe od 8—10 I od 5—8 
W poczekalnia dla pań 


15) 


Zd autoryzowany 
„= Popławskiej. 


«druk wzbroniony. 


nn x—>m 


ydzę się, jak pies — 
dó „ale, Powiedz słów- 
geze w ruch którąś Z 
| Stnych maszyn! 
nta Ć t inienem by? tego mó 
„eż ac naprawić niezrę- 
wróciłem się do Do- | 
y © serdeczniej, 
ji od wczoraj tyle do 
h tyle dziwacznych 
Sadło na mnie — tłu-| 
„l się — że twoje za 
* wyleciało mi z glo- 


a 


"mu wielkiemu zdumie- 
p d ekta z całą życzli- 
4 ź N 

, biedny Wally! Nie 
la mnie Wallym tyl- 
„omentach wielkiego 


G Boże! ona przypusz- 
ad wczoraj myślę o He- 


A. 


“Wwe instytucje magi |niemal, my ludzie 


kierowców, a to wo |; 


|krzykliwy 


stolicy. 


© Warszawy w kilku wierszach. 


ne komitetu wystawy teatralnej 
która ma być urządzona z inicja 
tywy zjazdu 
trów polskich dla uczczenia set 
nej rocznicy zgonu 
Bogusławskiego. Otwarcie wy- 
|stawy teatralnej projektowane 
jest na drugą połowę 
b. w warszawskich Salach Re- 
dutowych, Obejmie ona działy: 


dyrektorów tea- 


Wojciecha 
r. 


lipca 


archiwalny, małarsko-fotogroli- 


czny, muzealny i księgarski, 0- 
brazując dzieje teatru polskiego 
od roku 1778 aż po dzień dzisiei 


szy» 


Zast. 


KRATECZKI. 


FCHW)_ 


Postrach rowerzystów. 
Podejrzane indywiduum wpadło 


w ręce 
Łódź, 15. 6. Od szeregu ty- 


godni policja piotrkowska o- 
trzymała meldunki o całym 
szeregu 


„kradzieży rowerów. 
Na podstawie dochodzeń 
ustalono, że we wszystkich 
kradzieżach rowerów 


rego rysopis podany przez po- 
szkodowanych zgadzał się z 
meldunkami. 

Wczoraj o godzinie 1 w no- 
cy poszukiwany złodziej ujęty 


bra? | 
| udział jeden tylko osobnik, któ 


policji. 


został na Placu Kościuszki. 
Okazał się nim niejaki Włady- 
sław Piaskowski, bez stałeg 
miejsca zamieszkania. 

W toku dochodzenia wyszło 
na jaw, że Piaskowski oprócz 
kradzieży rowerów jest poszu 
kiwany przez policję w Biało- 
brzegach 

za wymuszanie pieniędzy 
z bronią w ręku. 

Piaskowskiego osadzono w 
więzieniu. 

RE 


KOZAK W MLECZARNI. 


200 złotych grzywny za jedno pytanie. 


Jesteśmy już dzisiaj wszyscy |ko przeciwnik zdradzał zamiar 


Mleczarnie od 
mle- 


abiałem i produktami spożyw 


kierow- niejszy. 


Nie będziemy się dzisiaj za- 


' |stanawiali, czy mleczarnia Sary 
sprawowanu SIĘ K 


ind była , czy teź nie była w 


| |rodzaju powyżej omawianych, 
Niewątpliwie znajdzie się jesz- 
cze w przyszłości okazja do o0- 
|mówienia z Sarcią tej sprawy. | 
Narazie zajmiemy się opowieś- 
cią przygody, która spowodowa 
ła, że panna Sarcia Kind pojawi 
ła się w Sądzie Grodzkim, 


SARA I KOZAK. 


Sarcia Kind jest panieneczką 
zaledwie wiosen 18, ale, że po 
Jc ach swych 


przeto od kilku lat prowa- 


nia mleczarnię,, w której roz- 
dzielała zgłodniałym, za pewną 
naturalnie opłatą, bułki, masło, 
chleb, mleko oraz obiady, 

Z pośród stałych gości swej 
mleczarni Sala specjaln, wyróż 
niała niejakiego Henryka vel 
Henocha Kozaka, 

Kozak — wdzięczne 
prawda? 
nochu Kozacze — chce się za- 
łać na dźwięk tego nazwi- 
ska. Do sądu pędzą, zapłacić 
grzywnę, odpowiedziałby He- 
noch Kozak na takie wezwanie. 
Kozak jednak, proszę państwa, 
nie był wcale taki wojowniczy, 
jakby kto z jego nazwiska 


imię, 


woa 


|chciał wywnioskować, Czupur- 


to był, owszem, 
również i zawsze 
był odważny, dopóki spór to- 
czył się na słowa, lecz gdy tyl- 


ny trochę, 


wał w tym pokoju taki nieład, 
jak w tej chwili! 

Rozejrzałem się i przyzna- 
łem mu słuszność. Poszedłem 
z Lindą do teatru, nie sprząt- 
nąwszy naczvii po naszej za- 
improwizowanej uczcie. Stół 
był zastawiony całkowicie, 
gdyż usunąłem ńabok talerze, 
chcąc zmieścić basen z roz- 


ltworem soli 


— Czy waliza umyślnie ką- 
pie się w wodzie? — zaintere- 
sował się Jacek. 

— Tak — powiedziałem, po- 


|drażniony jego tonem. — Chy- 


ba widzisz, że nie wpadła do 
basenu przypadkiem?! Jest to 
przygotowanie do badań mi- 
kroskopowych. które mam za- 
miar przeprowadzić później, 

— W każdym razie pomysł 
dość oryginalny — rzekł Ja- 
cek.. — Dekorować stół iadał- 
ny w ten sposób, żeby później 
zbadać pod mikroskopem ja- 
kąś brudną plamę! 

Czułem, że czas najwyższy 
„osadzić“ Jacka. i 

— Czynię to, ponieważ po- 
stanowiłem od dziś być detek- 
tywęm — rzekłem z akcen- 


|r. 
|sław Rosiak, 


| 


| 
|wem, wobec 


odziedziczyła | 
M0. Da się to osiągnąć |spryt nielada j zdolności do han 
własnego |dlu, 
piekarni, co pozwo |dziła ona przy ulicy 6-go Sierp 


Hej, gdzie pędzi? He- | 


tem prawdy w głosie. — Podej 


rzewam, że to krew. Jeżeli a- 
naliza wykaże charaktervsty- 
czne cięnie czerwonych ciałek 


Pić mi się — uprzejmie 


ck, chcąc przyjść mi 
żę nigdy nie pano- 


odpowiedniej wielkości, będę 
wiedział, że to krew zwierzę- 
cia ssącego. 


że 
Sarcią jeszcze nie zawarł, 


Itaki inteligentny, 


żonaci, sło- przejścia do czynu, Kozak ucte- 
|mianymi wdowcami, Nasze naj- |kał gdzie pieprz rośnie 
|droższe (oj, drogie, bo drogie), 
przeniosły się na letnie miesz- |chwyty nad urodą Sarci Kind 
orożek samochodo- |kania, my zaś pozostawieni zo- Fr 
łobusów w Warsza- staliśmy własnemu losowi. Sto- 
ale przeszło 1800 |łujemy się tedy w restauracjach 
postano- |m]eczarniach! 
ócić się do magistra- |restauracyj różnią się przeważ- 
Wadzenie podwyżki ta nie tylko nazwą,bowiem 
*lodowej z 60 do 80|czarnie również sprzedają poza | 
w drodze przymuso- |n 
Jzującej wszystkich |czeml także i obiady oraz gorą 
wanych, Zdecydowa- |ce kolacie, Bywają mleczarnie, 
s aby wszyscy właści |w których prócz napojów w ro 
samochodowych |dzaju mleka, wody, mleka z wo 
ali w swym związku dą. kawy i t. p, można również 
wo |dostać napój bardzo mało zbli- 
w ostatnich |zony do mleka , aczkolwiek rów 
ZE |nież życiodajny, ale nieco moc- 


Kozak wyrażał swoje 


związku małżeńskiego 
W niedzielę, dnia 7 kwietnia 
b., posterunkowy p. p. Broni- 
zauważył, że z 
mleczarni Kindówny wynoszą 
bułki i mleko, co jest ustawą 
wzbronione. Posterunkowy 
wszedł do mleczarni I zastał 
tam Bronisławę Głębską która 
zamierzała właśnie wyjść z za- 
kupionem mlekiem i pieczy* 
czego post. Ro- 
siak spisał protokuł celem uka 
rania Sary Kind. 

Panna Sarcia posłała natych 
miast po Henocha Kozaka, On 


ny, prędko ją obroni, Kozak rze 
czywiście zjawił się. 

— Panie posterunkowy, co 
pan się czepiasz właściwie, co? 
A ty Sarcia nie pokazuj mu pa- 
tentu! 


|, 


kowi, za przeszkadzanie w czyn 
za- |nościach. 


wcale niedwuznacznie, tak, że |Za 
w rezultacie uważany był przez |Grodzkim, W toku rozprawy 
Sarę, jak również i przez mamę |rzucił również pod adresem po 
Kind ża członka rodziny, mimo, |ster. 
zjza co 
skazał go w drodze incydental- 
nej na 20 zł. grzywny, niezależ- 
nie zaś od tego skazany 
na 200 zł. 
ną w razie nieściągalności 


i 


popełniła 


Na takie dictum post, Rosiak 
pisał również protokuł Koza- 


Kozak odpowiadał wczoraj 
swe wystąpienie w Sądzie 


Rosiaka 
sędzia 


„że się czepia”, 
Wojciechowski 


został 
z zamia- 
na 


grzywny, 


jeden miesiąc więzienia, 
Jerzy Krzecki. 


Sprawa łódzkiej pensjonarki 


przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: 
Przed sądem apelacyjnym 


odbyła się rozprawa, będąca e- 


innej, 


honor chodzi, 


chem sprawy sprawy 


wykształco- |dość tragicznej, 


Ta, o której 
już nie żyje, 
Irena SŁ, uczenica 
VI klasy gimazjalnej w Łodzi, 
samobójstwo, przy- 
śnieciona ciężarem złej opinii. 


Po katastrofie. 


ly 
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Str. 3 


Prezes rady miejskiej trucicielem. 


Druga afera mięsna w Toruniu. 


Z Torunia donoszą: | 

Przeprowadzane w dalszym 
ciągu przez żandarmerię woj- 
skową dochodzenia w sprawie 
masowego zatrucia w końcu 
ub. miesiąca szeregowych w 
oddziałach tutejszego garnizo- 
nu ujawniły obecnie nowe po- 
dobne machinacje oszukańczę, 
uprawiane przez 

drugiego dostawcę Hotlofa, 
przewodniczącego Rady miej- 
skiej (!!) m. Podgórza koło To- 
runia. Manipulacje jednak je- 
go w porę wykryte, nie pociąg- 
nęły za sobą tak fatalnych na- 
stępstw zatrucią żołnierzy, jak 


rabiano w warsztacie FHetlofa 
na siekaninę i pod ta postacią 
znowu było ono 
wojsku dostarczane. 

Do siekaniny tej dodawano mię 
so łbów, wymion, żołądka, 
płuc i śledziony. Dla zabicia 
zapachu dosypywano majeran- 
ku, pieprzu, jak również dosy* 
pywano mąkę, dolewano tyle 
wody ile mieszanina mogła 
znieść. 

Dochodzenia wstępne woj- 
skowych władz śledczych prze 
kwazano policji państwowej ł 
dalsze śledztwo dało materiał 
tak obciążający dostawę, iż zo 
to miało miejsce w pierwszym |stał on w dniu wczorajszym a- 
wypadku. |resztowany i osadzony w wię* 

Przeprowadzone śledztwo u-|zieniu. Dziwne na tle obu tych 
jawniło, że Helof skupywał by-lafer oszukańczych wygląda 
dło chore na gruźlicę i dostar-|pelnienie w dalszym ciągu 0+ 
czał mięso wojsku Gdy mię-ibowiązków dyrektora rzeźni 
so było owrzodziałe, to wrzo-|miejskiej w Toruniu p. Kolbe= 
dy wycinano i wówczas dosta- |go, albowiem — jak to potwier 
wy uskuteczniano. Gdy mięso |dziły dochodzenia — dostawca 
było nadgniłe mielono je na sie |Hetlof mięso to przechowywał 
kane. Jeżeli zdarzyło się, iż|w chłodniach rzeźni miejskiej 
wojsko odrzuciło dostawę mię | wwożąc i wywożąc je bez żad- 
sa wówczas mięso mimo, iż|nej kontroli sanitarnej. 
było niezdatne do użytku prze- ai," 29 


WA. 


Potworne zamiary bezrobotnego. 


Okrutny ojciec. 


Z Sosnowca donoszą: idzie okręgowym w Sosnowcu. 

Epilog ponurej tragedji, jaka! 38-letni robotnik Ludwik To 
niedawno temu rozegrała się| mała z Będzina długi czas błą= 
Iw Będzinie. znalazł się w Są-|kał się za pracą, by dać utrzy» 
imanie żonie i dzieciom, wszęe/ 
dzie jednak mu odmawiano. 

Wreszcie, wycieńczony zmę 
czeniem į głodem, udał się To» 
mala do cegielni Antoniego Ols 
do rozsze- |Szewśkiego w Będzinie. Kle- 
|rownik cegielni, Sołtysik, zas 
|proponował mu pracę akordo- 
Iwa. której oczywiście schoro* 
wany Tomala podjąć się nie 
nie mógł Prosit więc o lżej 
szą, tej jednak dla biedaka nie 
było. 

Zrozpaczony, zdecydował 
Się ra ostateczny krok. Posta< 
nowił popełnić samobójstwo. 
Wziął z sobą 10-letniego sy< 


Ten, któr 
rzenia takiej 
|przyczynił, 
| Trzmiel, 
stanął przed sądem okręgowym | 
w Łodzi, | 
oskarżony o usiłowanie zgwał | 
cenia. Bronił się przed zarzu- 
tem, powołując na świadka po- 
przedniego narzeczonego Ireny 
udającego kupca, a będącego 
taktycznie szewcem, Rotengru- 


głównie 
opinji o niej się 
sierżant Andrzej 


bera. na, Janka i spacerując z nim 

Jan Rotengruber, jako świa-|obok toru kolejowego, Tzu- 
dek pod przysięgą zeznał, że u|cił się pod nadjeżdżający por 
trzymywał ciąg. 


jeszcze. chwila a będący w 
pełnym. biegu pociąg, mial 
przeciąć pasmo życia dwócw 
cierpiących istot. Stało się jed< 
nak inaczej, 

Przytomny konduktor pos 
ciag zatrzymał. | 

Nieletniego Janka wyrwano) 
z obięć okrutnego ojca, 
którego oddano w ręce polic 

Wczoraj Tomala staną 
przed sądem okręgowym, jaka 
oskarżony o usiłowanie zabój- 
stwa swego syna 

Sąd skazał go na rok więzies 
nia z pozbawieniem praw. j 


bliższe stosunki z Ireną 
i że posiadał ją ośmnaście razy, 
że zresztą nie był u niej ani 
pierwszym ani ostatnim, gdyż 
nawet w tym samym okresie u 
trzymywała ona stosunki z ja- 
kimś nauczycielem, 

Nie pomogły te zeznania 
sierżantowi Trzmielowł, skaza- 
ny bowiem został 

na rok ciężkiego więzienia, 

Rotengruberowi zeznania te 
zaszkodziły, bo go dopiero_sąd 
apelacyjny nwolnił od zarzutu 
krzywoprzysięstwa, 


— x -— 


Uczenica rzuciła sie pod pociąg. 


Z Wilna donoszą: Iskiego. który zdołał w-ostatalej, 
Mieszkanka Wilejki 15-letnia [chwili zatrzymać pociąg nie=/ 
Rywka Anszylewicz rzuciła się | doszła / 
na szlaku Wilejka-Mołodeczno samobójczyni ocalała. 
w zamiarach samobójczych |Odwieziono ją do rodziców. 
pod koła pociągu Dzięki przy |Powodem targnięcia się na ży- 


~ 


On: — Nie rozumiem jak można stawiać słupy przy szosie. ltomności maszynisty Byczkow [cie było niezdanie egzaminów. 


upewnić, 


— czego jestem prawie pewny |angQażowałem: 


— muszę zanieść preparat do 
mego przyjaciela Webba, któ- 
ry zastrzyknie ją którejś ze 
swych gwinejskich świnek, 

Jacek przyjął moje słowa 
tak, jak się tego spodziewałem 

— Masz słuszność. To nie 
moja sprawa — rzekł, czerwie 
niąc się. 

Natomiast Doris zareagowa” 
łą zupełnie inaczej na moją bez 
Sprzeczną limpertynencję. Za- 
przecza teraz, że przez chwi- 
ię podejrzewa mię, że zbziko- 
wałem, ale jestem przekonany, 
iż tak myślała i wcale się temu 
nie dziwię. Plamy krwi nie 
przeraziły jej. Nie stuknęła 
mnie paluszkiem w czoło, ale 
gesty jej były aż nadto wy- 
mowne! 

— Możesz poczekać do kofi- 
ca week-endu ze swojemi 
praktykami detektywnemi! 


Wyrwii się raz z tei wstrętne) 


pracowni i przyjdź do nas! Spę 


dzimy razem niedzielę. W po- 


niedziałek wrócimy, Sprowa- 
dzę ci posługaczkę, sam dopil- 
nuję sprzątania... 
brze! nie sprowadzę posługa- 
czki, ale sama wszystko po- 
sprzątam, 
obawiać. No. więc zgoda? 


— Nie — odrzekłem. Muszę 


pracować dzisiaj całą noc i wy 


Żeby sle jednak kryć wszystko, co się da WY- 


Dobrze, do- 


nia masz się czego 


wyjeżdżam ze 
znajomymi za miasto. Siadaj, 
Doris, wypal papierosa i wybij 
sobie już raz z głowy. że je- 
stem człowiekiem godnym po- 
żałowania i litości. Moja pra- 
cownia jest wstrętna dla ciebie 
ale miła dla mnie. Ostat- 
nia osoba, która mnie tu od- 
wiedziła, uznała. że jest u mnie 
bardzo zacisznie... 

Ale Doloris nie chciała u- 
siąść i nie chciała się dać prze- 
konać. Kręciła się po pokoju i 
każdy nowy szczegół potęgo- 
wał jej oburzenie i wstręt. 

Pochwyciła jakąś sztukę U- 
brania męskiego I powiedziała 
z niekłamanym wstrętem: 

— Co za ohyda! Jak mo» 
żesz do tego stopnia się opusz“ 
czać, Carty? Mam nadzieję, 
że poślesz ten garnitur do pral- 
ni chemicznej, zanim włożysz 
go na siebie?! 

— Naturalnie, 

Natychmiast zaczęła prze- 
szukiwać kieszenię. (Och, ten 
instynkt kobiecy!). Chciałem 
protestować, ale ograniczyłęm 
się do uwagi. że z pewnością 
nic nie znajdzie. Doris potrzą- 
snęła marynarką, wygładziła 
ją i już miała złożyć... 

— Za podszewką w kiesze- 
ni jest list! — zawołała nagle. 
To śmłeszne, bo niema w tem 
miejscu dziury, i szwy. nie są 


LEE TWE EE ZONA e OOO mO A TĄ, PRO OE NOO OZONOWA 
czy to krew ludzka | kryć. Co do jutra, to już się za- 


Jacek, widząc, że z listem 
się skończyło i niczego się ode 
mnie nie dowie, zwrócił się zna 
wu do basenu i moknącej w: 
nim walizy. 

— „Hallo!“ — zawołał na- 
gle. Po chwili zaś dodał z od- 
cieniem zdumienia w głosie: — 
To chyba nie twoje, Doloris?— 
i podał jej drobny przedmiot, 
który dotychczas uszedł uwagi 
nas wszystkich. 

Doloris wzięła ów przed- 
młot do rąk. zaczerwieniła się, 
jak piwonia; i powiedziała: 

— Naturalnie, że nie. To pe 
wnie własność której z przyja- 
ciółek Carty'ego. 

— Co takiego? — spytałem 
ponieważ zwróciła się do mnię 
tonem zaczepnym. 

— Pugilaresik.. 1 to nape* 
wno bardzo wypchany... Gdy- 
bym była na twoim miejscu, 
to zwróciłabym go tej pani. 
Przyznaję — omyliłam się co, 
do osoby, którą podejmowałeś/ 
obiadem. 

— Powiedziałem — przy- 
sięgam, że powiedziałem w. 
najlepszej wierze, chociaż po- 
winienem był wiedzieć, jak oní 
to przyjmą, — że odwiedziła 
mnie panna „Defoe i że prawdo= 
podobnie jej własność.., mi 


ver 


rozprute... Patrzcie! list jest po 
prostu wszyty w kieszeń! Też 
pomysł |! 

Zanim zastanowiłem się, co 
to znaczy, Doris szybko nad- 
pruła szew i palce jej namacały 
kopertę. Na twarzy jej odmalo- 
wało się zdumienie, 

— Carty! — zawołała. — 
List jest zalakowany... Nie czy 
tałeś go! Mam nadzieję, że nie 
jest to żaden zapomniany list 
miłosny .. 

Spojrzała na mnie, mówiąc 
te słowa i domyślam się, co 
musiała wyczytać w mojej 
twarzy, gdyż jej twarz zmieni- 
ła się nagle. Zarumieniła się po 
białka i nie spuszczała ze mnie 
przelęknionych i zdumionych 
oczu, podczas gdy palce jej po- 
dawaly mi kopertę. Bez słowa 
schowałem ją do kieszeni. 

— Założę się, że znów Zza- 
pomni przeczytać! — śmiał się 
Jacek. 

— Powiedziałem, że to bar 
dzo prawdopodobne. W głębi 
duszy byłem przekonany, Że 
Doris dokonała odkrycia niez- 
miernej wagi, które może od- 
dać nieocenione usługi przy 
wyświetleniu tajemniczej spra- 
wy. Doznawałem też arcynie- 
gościnnego uczucia w stosunku 
do siostry i jej męża: aby so- 
bie już raz poszli! i pozwolili mi 
wziąć się do pracy. Stało się to 
prędzej, niż przypuszczałem, 


i 


Sir. 6 


Ludzie bezdomni. 


UNO _ 


<- Niemka w komóre -i stad go wyrzntono. 


"Obecnie nieszczęśliwiec mieszka na... podwórzu. 


„ Łódź, 16 czerwca. Głód mie 

Tszkaniowy w Łodzi z dniem ka 
Iżdym przybiera ostrzejsze kon 
tury. 

Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha ostatnich eksmisyj, o jakich 
donosiliśmy przed — kilkoma 
dniami, gdy oto dziś notujemy 
znów wypadek podobnej trage 
dj. Tym razem ofiarą twarde- 
Eo prawa padł 
Franciszek Guzenda, bezrobot- 

ny, 
posiadający rodzinę, składają- 
cą się z żony i dziecka cierpią- 
cych głód i nędzę. 

Podczas gdy poprzednie wy 
padki eksmisji miały podłoże in 
teresu gospodarza domu, eks- 
misja ostatnia podyktowana by 
ła... złośliwością. 


O ile bowiem mieszkania 


tamtych wyeksmitowanych, —| 


aczkolwiek pozbawione wszel- 
kich walorów  higjenicznych i 
zdrowotnych, przedstawiały 
wobec obecnego kryzysu miesz 
kaniowego pewną 
tyle pomieszczenie bezrobotne- 


go Franciszka Guzendy, o wiel | 


kości około 3 metrów kwadra” 
(towych nie przedstawia abso- 
lutnię żadnej wartości i zresztą 
Karówno dawniej jak i dziś słu- 
ży właścicielowi domu za ko- 
mórkę, w której przechowuje 


tgarstkę bezwartościowych ruj 


vieci. 

Taka oto rupieciarnia, przez 
umieszczenie maleńkiego okien 
ka — przeobraziła się w miesz 
kanie którę następnie wynajęte 
było Franciszkowi Guzendzie, 
robotnikowi fabrycznemnu. 

Jedno łóżko, komoda, koły- 
ska dla dziecka i piecyk żelaz- 
ny — oto cały dobytek I ume- 
blowanie Guzendów 

Gdy przybyliśmy tam ra 
fwieść o eksmisji — wszystko 
to stało na podwórzu, a „miesz 
kanie” nieszczęśliwego robot- 
hika, który oddazvna wstąpił 
Av szeregi bezrobotnych — zam 
knięte było 

na „dziesięć spustów”, 

ną środku zaś komórki przez 6 
kno zauważyliśmy stos gospo- 
darskich rupieci. 

„ Maleńka, bo 2 lata dopiero li- 
cząca Luuia „pomagała* ma- 
mie w obierce kartofli, które 
stanowią jedyną strawę tej ble- 
dnej rodziny. 

Na podwórzu dymił się pie- 

cyk żelazny. 
x Franciszek Guzenda sladłszy 
na ławie, smutnym wzrokiem 
wodził po swym dobytku, któ- 
ry wystawiony na działanie 
atmosferyczne, prędzej czy póź 
Vie] — skazany jest na zagładę. 
1— „Ai Za co usunięto pana z 
mieszkania — pytamy. 

— Nie wiem, panie, płaciłem 
do czasu, kiedy gospodarz oś- 
wiadczył mi, że będę musiał 
szukać sobie innego mieszka- 
nia... 

— A dlaczego? 

— Twierdził, że władzę nie 
pozwalają mieszkać tutaj j że 
będzie musiał je przebudować. 
Ale gdzie tam! Potrzebował je 
na komórkę Í 

mnie usunął... 
j Serce się kraje. gdy spozlą” 
dam na to wszystko. I stąd ka- 
ża mi się wynieść... 

— Dokąd? — pytamy. 

« — Nie wiem — chyba na u- 
fice: Chodziłem do Magistratu, 
ale jak dotąd, bezskutecznie — 
baraki dla wyeksmitowanych 
zajęte, w domach  magistrac- 
kich także pełno... i co robić? 
Pieniędzy na mieszkanie "nie 


a g w 
[Reginald Denny, zwany popularnie , Księciem humoru” 


jtsbwzny życiowej, . Pełen werwy i temperamentu łączy on w sobie zalety sportowca z nie- biegły, poseł polski w Moskwie 


wartość, O| 


mam, żyję z zasiłku, który na 
Życie 
nie starczy... 
Straszna sytuacja Władze 
powołane, a więc w tym wy- 
padku wydział opieki społecz- 
nej przy Magistracie m. Łodzi, 


Iwinien jak najrychlej zająć się 
ciężką dolą bezrobotnej rodzi- 
ny, która poza głodem cierpi i 
nędzę oraz pozbawiona jest naj 
niezbędniejszego w.życiu: da- 
chu nad głową. (St). 


x XC ać 
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Bezsporny atut oskarżeni 


w zaciśnictej dłoni nieboszczyka. 


Czasem sam los przedziwnie 
pomaga wymiarowi sprawiedll- 
wości, 

Dowodem tego sprawa Stani- 
sława Nędzy. oskarżonego o za- 
mordowanie Józefa Graczyka, 
leśniczego lasów państwowych 
w śminie Łosień, 


Zwłoki Graczyka znaleziono 


|Tuczna Baba a Ząbkowicam!, 


Prowadzący w tej sprawie do 
chodzenie aspirant Kardasie- 
wicz miał nietrudne zadanie, bo- 
wiem nazwisko zbrodniarza wy* 
dała pewna 

niezwykła okoliczność. 

Ww zaciśniętym kurczowo rę- 

ku zamordowanego tkwił kawa- 


w lesie na drodze między wsiami iłek materjału, wyrwanego snać 


Śmierć między murami podwórza 


czyha na nieostrożne dzieci! 


” 


ZAKŁADAJMY NA OKNA SIATKI OCHRONNE. 


Rozdzierający krzyk prze- 
szył powietrze... Na ulicy zakot 


|łowało się, zawrzało, Wszystko 


co żyło rzuciło się w kierunku 
domu, gdzie w oknie trzeciego 
piętra stała kobieta, która drąc 
na sobie odzienie, wołała boleś 
nie: Jasiu, Jasieńko.. o jej.. Bo 
żel 

Na bruku, tuż obok rynszto 
ka leżał strzęp ciała ludzkiego., 
zwłoki 6-letniej dziewczynki, 
tak straszliwie zmasakrowane, 
że trudno było dopatrzeć się w 
nich kształtów ludzkich, 

Wielka kałuża krwi, utwo- 
rzywszy sobie ujście — kilkoma 
wąskiemi, jak pasmo, strumycz 
kami — spływała do rynsztoka, 


|zabarwiając zawartość jego na 


purpurowo.., 

Przed chwilą zaledwie Ja- 
sieńka, igrając swawolnie z kot 
klem, biegała po pokoju, śmiała 


Å 3 . i 
się i wołała: patrz, mamusiu, ko | 


tek na oknie usiadł, złap go, bo 
upadniel,., 

Po chwili maleńka usiadłszy 
na parapecie okna, grzałą się na 


|słońcu wraz ze swym lśniącym 


przyjacielem, 

Z dołu doszedł ją Jakiś głos., 
Spojrzała w dół i wychyliła się.. 

Ręce zatrzepotały w powie- 
trzu į Jasieńka runęła w otchłań 

Matka podbiegła do okna, 
lecz było już zapóźnol 

. = s 


W ostatnich czasach tego ro 
dzaju tragedyj notujemy coraz 
więcej, 

Słońce, które działa na po- 
ciechy nasze niczem magnes — 
przyciąga je do okna i tutaj roz 
szczebiotane nie widzą, że tam, 
w dole, czyha na nich straszna 
i nieubłagana śmierć, 


Mąż, który nie mógł 
zapomnieć swej 
żony. 


Oświadczenie syna. 


Z Wejherowa donoszą: 

Na torze kolejowym przy 
stacji Rekowo, drużyna pocią- 
gu osobowego znalązła 

trupa mężczyzny, 

Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że jest to Pranschke 
Ludwik, lat 49, który osierocił 
6 dzieci w wieku 6 — 16 lat. 

Tożsamość trupa została 
stwierdzona przez syna Artu 
ra, który przybył na miejsce 
wypadku i rozpoznał w dena- 
cie swego ojca. 

Jak oświadczył syn Pran- 
schkego ojciec jezo nosił się z 
zamiarem pozbawienia się ży- 
cia oddawna. Przyczyną sa- 
mobójstwa był rozstrój nerwo- 
wy. który się ujawnił po 

śmiercj żony, 
która zmarła dwa lata temu. 


m 


zwykłym talentem aktorskim, 


Niedozór rodziców, który w Irządzenia władz o ścisłym 


ostatnich 


czasach przekracza | 


dozorze nad dziećmi 


U kabalarki. 


Kabalarka: — Przyjdzie taki dzień, że przed panią 


wszyscy zdejmą kapelusze, 


Klientka: — Kiedyż to będzie? 
Kabalarka: — W dniu pani pogrzebu, 


Polakom w Niemczech nie wolno mieć dzieci 


Niesłychana groźba właściciela majątku 


Niechaj nikt z czytelników nie 
myśli, że to żart albo kawał, 
wzięty z pisma humorystycznego 
Wcale nie, gdyż jest to najrzetel 
niejsza prawda przynajmnej we 
dle poglądów niektórych praco- 
dawców niemieckich, W dob- 
rach rycerskich T, a/M. powiat 
Gr. właściciel zagróził robotniko 
wi polskiemu odesłanie do kraju 
z tego powodu, iż żona jego znaj 
duje się w odmiennym stanie i 
spodziewa się 

wkrótce dziecka, 


Nie jest to robotnik sezonowy 
świeżo z Polski do Niemiec przy 
były, lecz że pracuje w tym sa- 
mym dworze już czwarty rok, a 
więc chyba zasługuje na to, aby 
mieć przy sobie żonę, a wreszcie 
ma ogólnoludzkie prawo do wła- 
snego ślubnego potomstwa, 


Matka-Polka ma być odesła- 
na do kraju za grzech wydania 
na świat dziecka, ma być oder- 
wana od męża i żywiciela i ponie 
wierać się poza własnym domem 
dla dogodzenia fantazji nieludz- 
kiego właściciela majątku. 

Słusznie zapytuje ten sam ro- 
botnik, czy Niemcom w Polsce 
dzieci mieć nie wolno, czy Pol- 
ska wypędza z kraju. Niemki za 
to tylko, że pozwalają sobie na 


jest świetnym typem amerykańskiej | 


|stała wycofana. 


Inia rządów. 


ziemskiego. 


„Dziennik berliński“ podaje: |rodzenie dzieci w Polsce, Cóżby 


ten właściciel dóbr rycerskish 
powiedział, gdyby tak Polska za 
częła wyganiać 
obywatelki niemieckie 

tylko za zuchwalstwo rodzenia 
dzieci na ziemi polskiej? 

Pewne rozmaite „Stahlhelmy” 
podniosłyby krzyk na cały świat, 
że im się dzieje ze strony pol- 


Isklej straszna krzywda! Ale mo- 


że Niemcy są narodem uprzywile 
jowanym i mają prawo rodzić 
dzieci wszędzie, 
gdzie im się podoba, 

Polacy zaś tego przyrodzone- 
go prawa nie mają przynajmniej 
na ziemi niemieckiej. 

Gdyby świat się rozwijał po 
myśli tego pracodawcy — wszy- 
stko byłoby możliwe, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


— Likwidacja mienia nie- 
mieckiego w Polsce i skargi 
górnośląskie były tematem 0- 
statnich obrad Hiri Narodów. 
Część skargę górnośląskich -20- 
Resztą zosta- 
ła załatwiona przez wyjaśnie- 
Dziś ostatnie po- 
siedzenie sesji madryckiej, 

— Dziś odbędzie się inaugu- 
racyjna rozmową Warszawy z 
Argentyną na przestrzeni 10 
tysięcy kim. 

Skutki antypolskiej kampanji 
prasy sowieckiej nie dały dłu- 
go na siebie czekać 

Rezultatem tej akcji w Tyfli- 
sie było zorganizowanie dnia 
12-go częrwca r. b. specjalnej 
demonstracji, która w liczbie 
kilkuset osób udała się przed 
gmach konsulatu polskiego i 
wznosząc obelżywe okrzyki 
pod adresem Polski, zarzuciła 
konsulat Rzeczypospolitej Pol- 
skiej gradem kamieni, co spo- 
wodowało wybicie kilkunastu 
Szyb oraz częściowo uszkodze 
nie wewnętrznego urządzenia 
konsulati. 

Otrzymawszy wiadómość o 
niesłychanej prowokacji anty= 
polskiej, której władze sowiec” 
kie w Tyilisie najwidoczniej w 
sposób dostateczny nie zapo- 


p, Patek złożył w dniu 13 b, m, 


dobną tragedją wstrząśnięte. 
W stosunkowo krótkim cza- 


wszelkie granice — jest główną |w okresie letnim, bez przestrogi |sie kronika policyjna zanotowa- 
EZ tych mrożących |pozostały straszliwe wypadki. |ła kilka wypadków wypadnię- 
rew w żyłach wypadków, Ostatnio niema tygodnia, aby |cia nieletnich dzieci z okien, 


Bez echa pozostały więc za społeczeństwo nie zostało po- |znajduiących się na kilkupiętro 


wej wysokości. Kilka niewin- 
nych istotek nie zdoławszy jesz 
cze rozejrzeć się po świecie — 
straciło życie i legło w cichej mo 
giłce, skrapianej gorzkiemi łza- 
mi rodziców. 

Czy straszliwe te wypadki 
nie są dostateczną przestrogą 
dla rodziców, którzy bagateli- 
zują bezpieczeństwo i narażają 
wskutek niedozoru na śmierć 
swe pociechy? 

I dziś, kiedy wypadki te przy 
bierają formę epidemii — należy 
temu zaradzić i znaleźć sposób 


|któryby na przyszłość położył 


kres temu stanowi rzeczy, 

Poza bowiem, powtarzamy, 
ścisłą opieką rodzicielską w do 
mach, gdzie okna znajdują się 
na takiej wysokości, że dzieci 
mają do nich dostęp — należa- 
łoby zastosować 

siatki ochronne, 

na wzór pasów bezpieczeństwa 
jakie używane są przy myciu 0- 
kien. Tego rodzaju zabezpiecze 
nie daje pewność, że tragiczne 
te wypadki nie powtórzą się 
więcej, 

Ponieważ każda chwila przy- 
nieść może nowe nieszczęście— 
sprawą tą zająć się winny wła- 
dze bezpieczeństwa, a najlepiej 
byłoby, gdyby rodzice posiada- 
jący dzieci indywidualnie zabra 
ły się do wprowadzenia podob- 
nych siatek ochronnych. (stf) 
D I KKOEEWROFE TP RLOZKTZJ FREEZE ZW i] 
kategoryczny protest rządu pol 
skiego w komisariacie ludo- 
wym spraw zagranicznych. 

Dewey nabył 5-włókowa po 
siadłość pod Warszawą. 

— Rezultatem dwudniowych 
obrad złazdu Wyzwole- 
nia jest ostra opozycja tegoż 
stronnictwa w stosunku do rzą 
du. 

— Japońskie koła polityczne 
twierdzą, że wojska sowieckie 
wkroczyły do Mongolii. 

— Prasa donosi z Meksyku, 
że rokowania między meksy- 
kańskim prezydentem Porte- 
zem Gilem a przedstawicielami 
Stolicy Apostolskiej doprowa- 
dziły do zasadniczego porozu” 
mienia 

Głównym punktem układu, 
który jęszcze w tym tygodniu 
ma być podpisany, jest przepis 
głoszący, że ustawy religijne 
znajdują się poza ramami u- 
staw państwowych. 

W najbliższą niedzielę zosta- 
na otwarte kościoły i odpra- 
wione będą uroczyste nabo- 
żeństwa, 

— Wczoraj w czasie demon- 


stracji komunistycznej doszło 
do starcia z policją berlińską. 
W czasie strzelaniny dwóch 


policjantów zostało zabitych, 
kilkunastu rannych. 

— W dniu wczorajszym Mi- 
misterstwo spraw wewnętrz- 
nych przesłało łódzkiemu urzę- 
dowi wojewódzkiemu prelimi- 
narz budżetowy magistratu m. 
Łodzi, który został zatwierdzo 
ny po skreśleniu poszczegól- 
nych pozycyj, co do których 
ministerstwo postawiło cały 
szereg zastrzeżeń. 

—Ministerstwo zwróciło uwa 
ze na niebywały wzrost wy- 
datków personalnych, które są 
następstwem znacznego pod- 
wyvższenia etatów. 

Ministerstwo uważa, że wy- 
jazdy członków rady zagrani- 
cę mogą odbywać się własnym 
kosztem, a nie miasta i suma 
ta winna być obrócona na po- 
moc dla bezrobotnych. 

Poza tem ministerstwo skre- 
śliło jeszcze cały szereg in- 
ych pozycyj, które to pozycje 
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Wstydź się mistrzu Polski! 


isty—to nieokiełznani szaleńcy. 


Echa krakowskiej Sseńsacji. 


fi v 


Sir. 7 


Lekkoatieci fińscy 


przybyli na zawody do Wilna. 


Wczoraj przybyli na zawo- | 
dy międzynarodowe w Wilnie | 
zawodnicy fińscy. Są to mistrz | 
świata w biegach długich Sipi- 
la, rekordzista Finlandji w bie | 
gach średnich Pohjala, finali- | 
sta Olimpjady amsterdamskiej ! 


Wane z olbrzymiem kiem, aby na boisku leżało jak |tem, sportem który może przy |resem graczy Wisły, nazywa- 
kładny $ | zalńteresowaniem | najwięcej „trupów“ (!). nieść wiele szlachetnych emo- |jąc ich nieokiełznanymi szaleń|  (—) Na mistrzostwach Pol. | 
Ww © mistrzostwo Ligi Wisła, dwukrotny mistrz |cyj, nie należy jej więc zamie-|cami, uganiającymi po mura- ski w Warszawie barw Łodzi 
em WAkEołoweni drużynami | Polski powinna była pokazać |niać w wyładowanie osobi- |wie*, „czyhającymi na kości | bronić będzie Pusz, Szmidt, Zy- 
nt e ARR Obecnym -i dawnym |grę fair, powinna była poka-|stych animozyj, w osobistą |przeciwnika” i t. p. |bert, Brauner i Einbrodt, 
isko olski Cracovią ilzać, że umie nietylko wygry- | zemstę. | Wstyd doprawdy (—) Kierownikiem sekcji ju 
now E0ZEgrane w ubiegłą |wać, ale również Oburzenie, jakie owładnęło dla mistrza Polski, niorów w KL Turystów został p. 
9 la boisku Cracóvi z honorem przegrywać. publicznością na boisku, prze- |aby gracze jego schodzić mu-|Frydman, b. gracz I drużyny. 
łk leg |Tymczasem gracze mistrzow- |dostało się również na lamy |sieli z boiska pod osłoną poli-| '(—) Na zawody Turyści — 
są M Skandaliczny, |skiei drużyny, widząc nieuni- |prasy krakowskiej i fachowej, |cji i zawodników zwycięskiej [ŁKS nie będą ważne bilety ulgo 
Yi z godnością spor-|Knioną swą klęskę wobec do- |której recenzenci sportowi nie | drużyny przed „zemstą“ tłu-|we _ członkowskie, gdyż orga- 


alej w tym dniu gry biało 
#6 nad niemi do po-|czerwonych, mie trzymani do | 
Giennego, te należycie w karbach 
Sięciotysięczna publicz |przez słabo  orientującego się 
Miomadzona wokół bo- | sędziego, w miarę, jak zmniej- 
liczba. zwolenników 


szentelmenów, Że tri |Sko 


( 


To 


rawd Pziewała się gry za-|szała się 
Sditnej, nawet ostrej |Cracovi, dopuszczali się coraz 
j SO (X wszak o dwa |bardziej rażących fauli, wykro 


czeń przeciwko przepisom gry 
owisko, jakie zgoto | zastosowali grę brutalną i or- 
A mistrzowska (!) dru- |dynarną.  Owładnięci wprost | 
MY wskutek swej bru- |szałem z powodu nieudawania | 
© przebierającej w |się im jakichkolwiek akcyj, roz 
mery, wywołało ogól- | poczęli do tego stopnia brutali- 
|zować białoczerwonych, że co 
|zyczenie | niesmak. chwilę 

Wiledzielny stanowi naj | znoszono (!) któregoś z nich z 
"a Wpropazandę pilkar- boiska! 

pwet najzagorzalszy Nie też dziwnego, że obu- 
20 pilki nożnej po ta- rzenie publiczności rosło z mi- 
BZU przyznać musi, że |nuty na minutę I wreszcie Wy- 
RW piłke nie różni się |ładować się musiało wtargnię- 
órdynarnej bójki, na boisko. 

Odzi przedewszyst- |! Gra w piłkę nożną jest spor 


Mity mistrzowskie - 


s +1 6471 i 
v | GIGH i 
j 


| Świata stalowych bicepsów. 


„Jał 
okres? 
lat EP 


0 wod 


Dziś dalszy ciąg turnieju. 


, ta EB znów tłumy widzów |stwo przyznali Sztekerowi, cho 
saii cyrk przy Placu Dą- |ciaż niesłusznie. 


przewo, Każdy z biciem ser; Szkoda, że wczorajszy mecz 
yori twat walki fenomenal- |został zakończony tak niefor- 
l Minika z Chorwacji Sti |tunnie. Szteker dla swego do- 


Mistrzem Polski i Niemiec |bra, dla wykazania wyższości 
Em. Wszystko przema- |powinien spotkać się ze Stibo- 
IJ 9 Stiborem, który jest |rem powtórnie i walkę prowa- 


Wy inie | dzić równo, aby wygrać zasłu- 


MU. 4x ejszym rywalem — |żenie, Całość walki wypadła 
wia Wi Petrowicza, |wspaniale. Obaj zapaśnicy wal- 
ina Máta, jaką zdobył sobie |czą ładnie, są świetnymi techni 


l walki Szteker, zawio |kami į zasługują na 

€zoraj, gdyż stroną pra | pełne uznanie, 
M atakującą był Stibor,| Inne spotkania były również 
Meco przewyższał Szte- |ciekawe i zainteresowały publi 
Ai nic więc dziwnego, że |czność, szczególnie walka Kel- 
Się z porażką Sztekera, |lera z Petrowiczem. Olbrzym z 
tę po 30 minutach opadł |Rosji walczy delikatnie i spokoj 


(i gardła przyczyną poraiki. | 
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Turyści -- 


Oby tylko pog 


Szczegółowy 

imprez sportowych 

dzisiejszy i jutrzejszy 

stawia się następująco: 
SOBOTA: 

Boisko WKS.: godz. 15.30 


Kadimah II — Pogoń Il. Przed 
o mistrzostwo 


na dzień | 
przed- 


mecz rezerw nist 
kl. B., godz. 17.30 Kadimah I— 
Pogoń I. Mistrzostwo kl. B. 


|Boisko przy ul. Wodnej: godz. 


15.30 S. S. K. M. II — TUR. II. 
Przedmecz rezerw o mistrzo- 
stwo kl. B. Godz. 17.30 SSKM. 
| — TUR. I. Mistrzostwo kl. B 
Boisko ŁKS.: godz. 17-ta Glu- 
choniemi—Poznański. Mistrzo 
strzostwo kl. C. Boisko Geye- 
ra: godz. 17 Słowacki — Gen- 
tleman. Mistrzostwo klasy. 
Boisko sportowe w Helenowie 
w godzinach popołudniowych 
gry sportowe oraz mecz foot- 
balowy między Gwiazdą (War 
szawa) a Reprezenńtacją Rob. | 
Ki. o godz. 17.30. 


NIEDZIELA. 

Godz. 9 boisko przy ulicy 
Wodnej Turyści. I — Orkan II 
Przedmęcz. rezerw 0 mistrzo- | 
[stwo klasy A. Godz. 11 Orkan 
I — Turyści Ib. Mistrzostwo 


Dnia 18 b. m. we wtorek 
wyjeżdża z Warszawy na kon 
kursy hippiczne w Budapesz- 


M | walczył nierówno. |nie i będzie napewno twardym 
Drzeciwieństwie do niego |orzechem dla Sztekera, Stibora 
Fozkładał umiejętnie siły |Kornatza i innych, 

fobie sprawę z tego, z| Walka w ciągu 20 minut zo 
Czy, Szteker nie mogąc |stała nierozstrzygnięta 

Me rady ze Stiborem w Szczerbiński również nie 
ej walce użył znanego mógśł uporać się z Wejssem, któ 
ich podstępu, polegają- |ry wykazał spadek formy i od 
ołowaniu przeciwnika |porażki ratował się ucieczką z 


cie (24 — 30 czerwca) ekipa 
polska w następującym skła - 
dzie: rtm. Trenkwald, por. Roi 
lcewicz, Gzowski, Skupiński | 


Korytkowski. Kierownikiem 
drużyny został płk. Trzaska- 
| Durski. 


Polscy tennisiści na Węgrzech. 


Mecz międzypaństwowy. 


rów JĄ skręcania głowy. Za- pola walki, À j 
: Po jest to chwyt i sposób | Kraus dał sobie radę, mimo 
zwolony z tem jednak |sprzeciwu widzów z młodym 
s 1R teniem, że nie wolno sto Waluszewskim, którego zmę- Pomyślny start tegoroczny 
sA grótkich duszeń”, ina- |czył swem brutalnem postępo- |tennisistów polskich w meczu 
ków gardła. | waniem | po 7 minutach suple- | Polska — Finlandja oraz do- 
prt Ker to jednak stosował, [sem zmusił do kapitulacji, bra forma czołowych graczy 
ągłych protestów Stibo Jutro wylosowano pary: naszych, pozwoliły na przyję- 
s4 6,36 minucie przy podob- 1, Szteker — Keller. cię zaproszenia na mecz 
kolie Wycie w pozycji stojącej 2, Kraus — Pogrzeba, Polska — Węgry. 
mk, M @owu protestuje, chwy- | — Petrowicz — Stibor (de-| Spotkanie odbędzie się 22 
„45 sę rękoma za gardło. Szłe |cydująca). h 123 b. m. w Budapeszcie. Dru- 
gkorzystuje ten moment 1| 4. Wajs — Schachschneider |żyna polska, która opuszcza 
y cy] Chorwata przednim pa |(decydująca). stolicę 20 b. m. składać się bę 
, Fil Obie łopatki. Najciekawsze spotkanie to|dzie z tych samych graczy, 
z. S tka wprowadziła Stibo |Petrowicz — Stibor. Faworytem | którzy tak dzielnie walczyli z 
gle E acz, Sędziowie zwycię 'jest Petrowicz. Finnami. 
30, 7 
tą M 
ica „iols 5 Stanisława Felixa 1 Konstantego Tatarkiewicza 
god g h TEATR MIEJSKI zasłona” po | „Panna Łódź” w obsadzie pp.: Znicza, Mroziń- 
„orka | bopularnych. skiego, Winawera, Dąbrowskiej, Jurdzińskiej, Ja 
a | iałek po cenach najniższych (od 50 | kubińskief, Łapińskiej, Wiercińskiej oraz całego |dr. Marjan 
yi Sijo -satyra z życia sowieckiego „Kwa- | szeregu artystów i girlsów. Orkiestra Jazzbando- | Krakowa; 
EM kola", wa pod dyrekcją Z. Białostockiego. wy Krajow 
per E Mirek odbędzie się jedyny wystep dwóch Krotochwila urozmaicona szeregiem nlewidzia | kie polskie 
343% JĘPYch artystów: Juljusza Osterwy i Stefa- nych dotąd atrakcyj, którę budzą podziw wilo- 
1. w komedii Stefana Żeromskiego „U- | wol 
14 przepióreczka”. Bilety do nabycia W 
9,42: | mawiań w cukierni Qostomskiego. TEATR POPULARNY „Dzieje mu 


Belnych próbach „Mira Efros“ Gordina. 

ta będącą sensacją obecnego sezonu 

X scen włoskich wprowadza na soeng 

NIE t Miejskiego p. Andrzej Marek, Premiera 


się w sobotę dnia 22 b. m, Sprzedaż bi będzie dziś | jutro po 


Wystawiona wczoraj w Teatrze Popularnym 
wesoła 1 melodyjna operetka „Manewry jesienne" 
entuzjastycznie przyjęta przez publiczność, grana 


dwa razy o godz. 4.30 po 


szczędzą ostrych słów pod ad- | mu... 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
kalendarzyk |kl. A. 


dzy 4.30 a 6. 
x 


Ekipa polska w Budapeszcie. 


Cztery amazonki na polskich koniach. 


i O. P. p. t. „Pyzamia czy badanie psychołogicze 
ne“ wygłosi proł. Stanisław Studenckią 
Przechadzki artystycziie pó Warszawie* wyżłosi 


J. Warencki; 19.18 „Radjoktonika" wygłosi dr. 
Marjan Stępowski; 19.40 „Wałka z Molochem u- 
licy"; 19.56 Sytmal czasń; 20.00 Odczyt z cykiu 


Niewiadomski; 2030 Transmiśja ź Doliny Szwaj- 
carskiej. W przerwie konninikat teatrów miei- 
skich; 22.00 Komunikat latniczo-meteorołogiczny ; 
22.05 Odczyt p. t. „Wariat fa kwaterze”, Jak to 
na ćwiczeniach bywa opowie p. Tadeusz Sitze- 


L. K. 5.7 


oda dopisała. 


boisko ŁKS. godz. 11 
Bieg — Orlę. Mistrzostwo kla 
sy B. Boisko WKS., godz. 15 
EKS, Ill—Turyści III. Mistrzo- 
strzostwo kl. C., godz. 17.30 

Turyści — ŁKS. 
Zawody o mistrzostwo Ligi. 
Boisko w Helenowie, godz. 15 
Żywa partja szachów. 

Gry sportowe: W sobotę i 
niedzielę na różnych boiskach 
spotkania w piłkę siatkową, 
koszykową i hazenę 6 mi- 
strzostwo Łodzi. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.25, Zurych 58.25 

ICTA Berlin 46.75—47.15, Berlin wy 
PROWINCJA. płata na Warszawę 46.92 | pół 
Kalisz: W sobotę o godz. | — 47,12 I pół, Berlin wypłata 
16.30 Ognisko — ŻKÓS. II za- |ną Katowice i na Poznań 46.90 
wody o mistrzostwo kl. C.|— 4710, Wiedeń czeki 79.66 i 
Niedziela, godz. 11 Prosna MI | pół — 79.94 i pół, Praga wy- 
— Hakoah, Mistrzostwo kl. C. | płata na Warszawę 377.82 i 
godz, 16.30 ŻKGS, — Orle. | pół — 379.82 i pół. 


Zglerz: godz. 9 Sokół II — 
ŁTSG. II. Mistrzostwo rezerw| GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 


klasy A. Godz. 11-ta Sokół -I— 
ŁTSG. |. Mistrzostwo ki. A. we: Nowy Jork 4.84.81, Holan 
dja 12.07 i pół, Francja 124.04 


„ MOTOCYKLIZM. Belgia 3491 i 3/8, Włochy 

W niedzielę o godz. 6 rano|92,68, Niemcy 20.33 i 7/8, 
start motocyklistów przed 10- |Szwajcarja 25.20 i 1/8, Danja 
kalem. Unionu do raidu dooko-|18.11 i 3/4, Szwecja 18.19 i 5/8, 
la województwa łódzkiego. | Wiedeń 34.51, Warszawa 43.25 
Powrót spodziewany jest mię-| Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 124.03 1 pół, Nowy 
Jork 25.58 i pół, Szwajcarja 
492.25, 

Gdańsk. (Notowania w gul- 
denach gdańskich): 100 zło- 
tych 57.83 — 57.97, czek na 
Londyn 25.01 i 3/4, telegraficz- 
na wypłata na Warszawę 57.79 
— 57.94. 


Jeźdźcy nasi zabierają ze 
sobą 
12 koni. 

Poza oficjalną polską druży 
mą jeździecką w konkursach 
budapeszteńskich wezmą u- 
dział cztery polskie amazonki: 
siostry Czaykowskie ze Lwo- 
wa, Tarnowska I Chodkiewi- 
czówna z Warszawy, 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 15, 6. Amerykań- 
ska, zamknięcie: styczeń 10.00 
luty 9.98, marzec 10.04, kwie- 
cień 10.05, maj 10.06, czerwiec 


DEWIZY PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Obroty dewizami na giełdzie 
walytowej zmniejszyły się, ten 
dencja dla dewiz była jednak 
lępsża, gdyż większość z nich 
zdołała poprawić swe kursy. 
Jedynie dewizy na Wiedeń u- 
trzymały się bez zmiany, a po 
niższych kursach obiegały de- 
wizy na Holandję o 3 gr. i na 
Szwajcarię o 2 i pół gr. Wszy 
stkie pozostałe osiągnęły drob 
ne zwyżki I tak podniosły się 
dewizy na Belgię o 2 gr. na kur 
sie, ma Londyn o 1/4 gr i naj- 
bardziej na Sztokholm o 9 zr. 


POŻYCZKI PREMJOWE. NIE- 
JEDNOLICIE. DUŻE ZAINTE- 
RESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Papiery państwowe notowa” 
ne były w większości wypad- 
ków po kursach niezmienio- 
nych. Tylko obię pożyczki pre 
mjowe podlegały licznym wa- 
haniom, tendencja jednak dla 
każdej z nich była inna, o ile 
bowiem 4 proc. Inwestycyjna 
cieszyła się dużem zaintereso- 
waniem i osiągnęła pod koniec 
zebrania 25 gr. zysku, to Dola- 
rówka zakupywana była nie- 
chętnie i straciła jeszcze 1 zło- 


W grach pojedyńczych stat 
tówać będą M. Stolarow i Mar 
szęwski, w grze podwójnej J. 
Loth i A. Stolarow, w grze pań 
Jędrzejowska, w grze podwój 
nej Jędrzejowska i Loth. 

Węgry wystawiają . 
swój nafsilniejszy skład 
ż bar. Kehrilngiem (na ostat- 
nich mistrzostwach Francji ro 
zegranych w Paryżu zwycię- 
żył świetnego Anglika, Austi- 
na) 1 Takaes'em na czele. 


17.25 


Henzel; 17.55 Program dla dżieci z 
18.45 Kómuńikat Powsżęchnej Wysta- 
e. Transmisja z Pozhauia na wszyst- 
stacje; 18.55 Rozmaitości, wygłosi p. 


zyki polskiej" wygłosi proi. Stanisław 


aly „ip 0d dz poł. I 8.30 wieczorem. Operetkę urozmaicają ©- |tejski; 22.25 Kómunikaty: P, A. T półicyjny, Spor 
ną ŚŚ ; Paara ern Baai pisii ne Kasa |towy i nad program; 23.00 Transmisi mityki|ty 75 gr. Popyt na listy za- 
rans czynna o czorem bez przerwy. smar 4 
dd s TEATR KAMERALNY. ira tmecznej z dancingu „Oaza“, stawne RARE 
Erl jutro na ostatnich 2-ch przedstawieniach się niebywale, dzięki mocnej 
bujam! w Teatrze Kameralnym grany be- RADJO-KĄCIK. DYŻURY APTEK. tendencji panującej od kilku 
S toy scenarjusz egzotyczny „Yoshiwa- Sobota, 15-70 czerwca, Dziś dyżnruja apteki: G. Antoniewi-|dni w tej grupie. Waranga 
We „Dom występku”. Warszawa. — Godz. 13.00 Komunikaty: rol- |cza (Pabja”icha 50), K. Chądzyńskiezo bez wyjątku zakupywane Dyy 
sk LA więzy, meteorologiczny oraz transmisja z Krako- | ‘Piotrkowska 164), W Sokolewicza (ul |po kursach zwyżkowych I to 
ni ky TR LETNI W PARKU STASZICA. wa notowań gieldy zbożowej krakowskiej; 1450 | Przejazd 19), R Rembielińskiego (Andrze- |4 proc. ziemskie o 50 gT, 41 
RSi codziennie o zodz, 9 wieczoróm gorą- | Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy I sa- | ją 25). J. Zundelewicza (Piotrkowska 25). |pół proc. nk. o 25 RT 
>) przez publiczność i prasę orygmalna | morządowy. 15.50 Koncert z płyt gramofonowych Kasperkiewicza (Zgierska 5% S$. Traw-|4 i pół proc. m. Warszawy O £: 
ja) M — 


a łódzka w 2 cześciach I 16 obrazach 


1700 Odczyt z cyklu organiz, przez Min, W; 


R. | kowskiej 


(Brzezińska 56). 


GILLDA 


gp" 
sh 


gr. 8 proc. m, Warszawy o 75/żywczemi nie obracano. 
e 


i rekordzista Finlandji Jarwi= 
nen oraz znakomity konkurent 
Nurmiego, Matileinen. 
Finowie w godzinach popo+ 
łudniowych odbyli 
pierwszy trening 
na stadjónie sportowym. 


Sport w kilku słowach. 


nizacja spoczywa w rękach © 
bu klubów, 

(—) Wczorajszy mecz Haka 
ahu i Gwiazdy (Warszawa) ro- 
ześrany z okacji zjazdu robotní 
czej młodzieży żydowskiej zas 
kończył się wyljątkowem zwy« 
cięstwem Hakoahu w stosunku 
4:0 (1:0). 

Widzów 2000. 


P 
ju 
DU 


10.05, lipiec 10.05, sierpień 
10.05, wrzesień 10.04, paździer 
nik 10.00, listopad 9.99, gru 
dzień 9.99, loco 10.33. 

Liverpool, 14. 6. Egipska, 
zamknięcie; styczeń 16.71, ma 
rzec 16.83, maj 16.93, lipiec 
16.22, październik 16.46, listo< 
pad 16.41, loco 16.85. 

Nowy Jork, 14. 6, Amery< 
kańska, zamknięcie: czerwiec 
18.36, lipiec 18.51 — 18.52, sień 
pień 18.59, wrzesień 18.75, pad 
dziernik 18.71, Kstopad 18.77, 
grudzień (kontrakty południo= | 
we) 1.86 — 18.88, loco 18.85. 

Nowy Orleans, 14, 6. Ame< 
rykańska, zamknięcie: sty< 
czeń 18.75, marzec 18.92, lipieć 
18.60 18.61, październik 
18.58 — 18.59, grudzień 18.71, 
loco. 18.86. 


ZIEMIOPŁODY. 


Warszawa, 15. 6. — Trans 
zakcje na Giełdzie Zbożowo» 
Towarowej za 100 kg. fr. st. 
Warszawa. Ceny rynkowe: 
żyto 29.50 — 30.50, pszenica 
47 50 — 48.50, jęczmień ma kas 
szę 26 — 27, owies jednolity 
20,50 — 30, mąka pszenna 65 
proc, 70 — 76, żytnia 70 proc. 
42 — 43, otręby żytnie 19 —| 
20, pszenne średnie 20 — 21. 
Obroty małe.  Usposoblenie / 
spokojne. w 


| 


Waluty, dewizy i złoto. 


gr. 8 proc. mi. Gzactoriowy e] 
50 gr. i o tyleż 8 proc m. Ło” 
dzi. Ożywił się i martwy do- 
tvchczas dźiał obligacyj m. 
Warszawy, gdzie zawierano 
tranzakcje 8 proc. Pożyczką 


Szkolną z 1925 r. po bardzo) 
wysokim kursie, 4 


MOCNA TENDENCJA DLA ” 
AKCYJ. 


Na zebraniu £iełdy akcyjne) 
panowało oddawna niewidzia= 
ne ożywienie i wysoce ruchli< 
wy nastrój. Wiadomość o sil 
nej zwyżce akcyj metalurgicz< 
nych zelektryzowała zebra- 
nych, zaczęli też zaraz zdra“ 
dzać duże zainteresowanie | in- 
nemi papierami. Jedynie brak 
materjahi nie poźwolił zawie 
ranie tranzakcyj we Wszy- 
stkich działach, dopytywana 
się bowiem usilnie nawet o ak- 
cję zupełnie w ciągu ostatnich 
tygodni nie notowane, W dzia 
le bankowym po dotyciiczaso- 
wych kursach zakup 
Bank Polski | Bank Zw. 
robkowych  Akcyj chemicz- 
nych i cukrowniezych wcale 
nie można było dostać, Z ak- 
cyj elektrycznych obracańo Si- 
ła i Światłem A p kursie hie- 
zmienionym. grupla cèmer 
towej poławił się Firley, za któ 
rego płacono o 1 zł. wyżej o- 
statniego notowania. Akcłami 
węglowemi zawierano tylko 
drobne tranzakcje. W dziale 
metalurgicznym utrzymały się 
Starachowice, Parowozy i Zie 
leniewski, zwyżkowały zał 
znów Lilpopy o 2 zł., Modrze 
jów o 1 zł. i Ostrowiec o 2 zł 
Akcjami włókienniczemi i sDQę, 


* 


uż 


S 


¢ MARZENIA z LAT DZIECINNYCH. 


Arcybiskup angie 


lski konduktorem 


tramwajowym. 


Arcybiskup Canterbury, do 
stojnik oficjalnego kościoła w 
Anglji, przemawiając do chłop 
ców jednej ze szkół londyń- 
skich, wspomniał o ich marze- 
niach, na temat przyszłej ka- 
rjiery i o wyobraźni, która im 
pozwala te marzenia przeży- 
wać. 

— Kiedy spoglądam wstecz 
na moje dzieciństwo — mówił 


arcybiskup*— lubię przypomi- |/ 


nać sobie jak to ja także kolej- 
no | 


byłem maszynistą kolejowym, 


marynarzem, aktorem, szcze- 
gólnie długo i z wielkiem zami 
łowaniem konduktorem tram- 
wajowym, a przez cztery lata 
angielskim ministrem spraw 
zagranicznych i prezydentem 
ministrów. 

„Nie potrzebowałem przy- 
tem troszczyć się o zyskanie | 
większości przy wyborach 
nie potrzeba było wzywać 
mnie do Windsoru, bo ja sam 
siebie mianowałem. Zbędne bv 
ło dla mnie przechodzenie 
przez te wszystkie kłopoty 
które obecnie muszą trapić na 
szego nowego premiera przy 
układaniu gabinetu, bo ja sam | 
tworzyłem listę mojego mini- 
sterstwa z zupełnem zadowo- 
leniem i wielką korzyścią dla 
kraju. 

„A jednak mój rząd miał 
wielkie trosk! podczas wojny 
rosyjsko-tureckiej i kiedy dzi- 
siaj przeglądam noty, jakie 
wówczas mój rząd wydawał i| 
mowy, które wygłaszałem w | 


świecało nowemu naszemu 
premjerowi i jego gabinetowi* 
| Naturalnie ta wesoła, jednak 
równocześnie rzewna, przemo 
|wa wywołała entuzjastyczną 
wesołość śród dzieci, a okla- 
ski starszych i znalazła swoje 


|herorowe miejsce w dzienni- 


kach. 


| 176. i 
Franciszkańska %f-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych! 


|Początek codziennie e 5-30, 


tg m ma L 


Wznowienie największego arcydzieła w now 
3 opracowaniu p, t, 


Realizacja słynnego reżysera M, 
artystycznego Morrisa Schwarza w Ne 


W rolach głównych: Mali Picon i Jakób Kalich 


<ranciszkańska 31- 
róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych! 
em literackiem 


Goldin'a z tyg teatra 


W soboty, niedziele i święla od 3-ej po poł. 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu. 


' niezmiernie żywych barw, 
~ 2 - ji 


" „Mocny człowiek“ Przybysze 


| w przeróbce filmowej: 


| 

„Mocny 
szewskiego — to rzecz, która 
obudziła swego czasu burze 
amiętnych sporów i dyskusji 
| Upłynęło sporo czasu i ta czo- 
łowa powieść genialnego pisa 
rza okazała się dziwnie proro- 


czą dla czasów dziiseiszych — | 


a bohater powieści nabrał 


| 


Jak długo trwa życie człowieka? 


FAKTY NAUKOWE. 


Po raz pierwszy w roku 
1693 matematyk I astronom an 
gielski Halley przeprowadził 
obliczenia przeciętnej długości 
życia ludzkiego na podstawie 

tablicy zgonów. 

Przeciętna długość życia 
człowieka waha się pomiędzy 
35 a 45 latami. Dane staty- 
styczne wskazują, że jedna 
trzecia ludzi urodzonych w 


dwudziestu, połowa — do 40, 
a jedna piąta — do 70 lat. Lu- 
dzie, których wiek sięga 90 lat 
stanowią zaledwie pół proc. 
ogólnej sumy ludzi, urodzo- 
nych w jednakowym czasie 

Przeciętna długość życia 
ludzkiego jest w 
stopniu zależna od śmiertelno- 
ści pomiędzy niemowlętami. 


molm własnym pokoju, przy- | 
thodzę do przekonania, żem | 
kierował wtenczas losami mo | 
jego kraju z prawdziwie 

j doskonałą mądrością, 
Oty to samo powodzenie przy | 


EEREDYATZEŻN TAN] 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU, 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


I niemocy płciowej 3 złote, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst, tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
mledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kle specjalności | dentystyka, Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analtzy 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in i t d). Operację, opatrunki 
A wizyty na mlasto, 

y Porada 4 złote. 


Ulepszenie warunków  higje- 
nicznych w naszych 
zmieniło ruch danych 
stycznych w tym 
notujemy ogromny . ubytek 
śmiertelności niemowląt we 
wszystkich 
krajach kulturalnych. 

O długości życia poszcze- 
gólnych 
ich fizyczne skłonności, jakość 
organizmu, przynależność do 
pewnej rodziny i rasy. Równie 
ważne znaczenie posiadają wa 
runki życia, ściślej mówiąc — 
sposobu życia 1 warunki losu. 
Istnieją rodziny tak "zwane 
„długowieczne”, lecz zdarza 
się także, że małżonkowie do- 
sięgają razem wysokiego wie- 
ku na podstawie życia, jakie 

wspólnie prowadzą. 
Ten fakt właśnie wskazuje na 
wielkie znaczenie trybu życia, 
jako czynnika przedłużającego 
życie. Ponadto naukowe bada- 
nia dowiodły, że nie o to cho- 
dzi, co kto robi w życiu, lecz 
jak to robi. Regularny I jedno- 
stajny 


staty- 


znacznym | 


czasach | 


tym samym czasie żyje do lat; 


| 
| 


względzie; | 


jednostek decydują | 


tryb życia jest pierw=l 


szym warunkiem długiego ży- 
cia. 

Człowiekowi starszemu, 
przyzwyczajonemu do spoko- 
ju, skraca się życie, jeśli się go 
naraża na wzruszenia i wysił- 
ki fizyczne, lecz skraca się tak 


posiadają duchowni, 
urzędnicy, na spokojnych urzę- 


dach, rolnicy i 
dy, 
je się na świeżem powietrzu. 

Uranice życia ludzkiego się 
gają lat 100. Wszelkie inne fak 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


że „życie, człowiekowi czynne- 


mu, przymuszając go do przed. 


wczesnej bezczynności, 
Rodzaj zajęcia człowieka 
posiada wielki wpływ na dłu- 
gość jego życia. Szkodliwe są 
nietylko te zawody, które zmu 
szają do zetknięcia się z trują- 
cemi substancjami, lecz i te 
także, które pod względem du 
chowym i umysłowym Wy- 
czerpują organizm człowieka 
pośredniemi szkodliwemi wpły 
wami, jak np. zawody lekar- 
skie, artystyczne, bankowe. 
Szanse do dłuższego życia 


Artystka komedji francuskiej. 


e 


Jeanette Logan w czasie swego urlopu postanowiła zwiedzić Australję i Afrykę. 


Oto kobieta XX wieku. 


'Redaktog „ Baczelny; ..Franciszek_. Probst. 


|o niebezpieczeństwach, ) 
|kie on jest narażony stała się 


ty-stanowigorzadkość, o której 
zresztą więimy,.żę-bywa notu- 


wada jako CUHPIOSHTN. 


W roku 1685 zmarł w Lon- 
dynie niejaki Tomasz Potr: do 
Żywszy 152 lat i. dziewięciu 
miesięcy. Lekatz anglelski Har 
vey piszę © nim, że „mając lat 
120 poślubił młodą wdowę, któ 
ra twierdziła, że nie zdradzał 


AKROBATYCZNY BALET. 


Pomysły mistrzów tańca. 


Jeden z najgłośniejszych 
dzisiaj muzyków  modęrnisty- 
cznych, Igo Strawiński ukoń- 
czył nowy balet, którego pre- 
mjera odbyła się onegdaj w 
Paryżu. Jest to sztuka akro- 
batyczna i 

nazywa się „Lis“, 
Akrobaci w trykotach przed- 
stawiają nastepujące zwierzę” 
ta: lisa, kozła, kota i koguta. 
Dekoracja według pomysłu 
Larjonowa przedstawia lokal 
związku akrobatów. Muzyka 
Strawińskiego harmonizuje w 
ciekawy sposób do środowi- 


wszelkie zawo- | dzenia, 
których praca wykonywu- | 


i 


[nigdy niczem 
|Zmarł, „spożywszy nadmiar je 
ponieważ król angiel- 
ski zaprosił go do siebie i czę- 
stował tak hojnie, że z przeje- 
dzenia się wkrótce 
życie zakończył”. 
Hufeland wspomina o nor- 
|weskim  włościaninie, który 
izmarł w roku 1797, licząc lat 
160; syn jego najstarszy miał 
wówczas lat 109, a najmłod- 
|szy — 9, 
Zaznaczamy, że 
wzmianki wydają się 
mało prawdopodobne. 
Naukowe obserwacje, w zzo 
dzie z prawdopodobieństwęem, 
|wykazują, że wiek 105 fat sta- 
jnowi rzadkość, notowaną w 
| wielkich odstępach czasu. We- 
| dług obliczeń. prawdopodobień 
jstwa na 40 i pół miljonów lu- 
|dzi, umierających ogółem rocz 
nie we wszystkich częściach 
świata, przypada: 
po 17 osób w wieku 106 lat 
10 107 
R + 108 
2 109 


" - 


podobne 
ząwsze 


co najwyżej 
v l " 
Jakkolwiek 
jest 
niesłychaną rzadkością, 
jak stwierdzić można z powyż 
szych danych, należy”Powitać 
z radością fakt, o którym: tuż. 
kiedys pisaliśmy na tem miej- 
scu, Że przeciętna długość žy- 
cia człowieka — na podstawie 
danych statystycznych—wzro 
sła w ostatnich dziesiątkach 
lat dzieki ulepszonym 1 TOzpo- 
|wszechnionym warunkom hi- 


110, 


wysoki wiek 


| 
| 


-gieny społeczriej. 


ska. Jest 


wie 


bowiem. niewątpi!- 


akrobatyczna. 
Całkiem niezwykłe dźwięki 
wychodzą ' z. instrumentów, 
traktowanych w sposób. solo- 
wy 
Baletowi temu towarzyszy 
śpiew chóralny, gdyż ta for. 
ima szczególnie odpowiada te- 
mu. kompozytorowi. 
Równocześnie z tem dzie- 
lem wystawiono balet innego 
stynnego Rosjanina Prokofje- 
wą p, t, 
„„Marnotrawny_ syn“, 


ery 


t 


Nerwowa żona lotnika. 


W obronie o życie męża połknęła kilka 


pastylek 


Przy jednej ze wstępnych 
rozpraw sądowych, które w An 
glji muszą się odbyć po każdy 
wypadku 

wałtownej śmierci 
wyszedł najaw przykład szcze- 
gólnie chorobliwej miłości mał- 
żeńskiej, która doprowadziła aż 
do samobójstwa, 

Chodziło o śmierć Heleny 
Burt, żony Johna Burta, który 
jako inżynier motorowy zalnte 


|resował się lotnictwem ! jakie 


trzy lata temu sam został lotni- 
kiem, 

Z tą chwilą żone jego, myśląc 
na ja- 


niesłychanie nerwowa, 
Burt, chcąc ją przekonać, że jej 
obawy są nieuzasadnione, dwu- 
krotnie wziął ją z sobą na aero 
plan, w powietrzu była ona zu- 
pełnie spokojna, lecz kiedy ze- 


QOdbito na własnej maszynie rotacyjnej 


„przy ul, Zawądzkiej Nr. 3, 


medinalu. 


szła na ziemię a mąż jej wzniósł 
się pod chmury, znowu odcho- 


|dziła od przytomności ze stra- 


chu, 

Często też powtarzała mężo 
wi, że się otruję, albo zastrzeli, 
ale on tego nie brał na serjo, 

W ostatni czwartek wieczo 
rem, odbywszy lot do Bucking 
hamskire, Burt zastał w domu 
żonę sztzególnie podnieconą. 
Opowiadała mu, że coś jej po- 
wiedziało, jakoby on się zabił. 
Burtowi to podniecenie wydało 
się podejrzanem i wezwał dok- 
tora, który | 

stwierdził otrucie, "7 
Wkrótce potem Helena Burt 
straciła „ka koo pomimo 
opieki lekarskiej, a po jej śmier 
ci stwierdzono, że zażyła odra- 
zu kilka pastylek medinalu, któ 
ry wyprosiła sobie u sąsiadki, 
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"Bielecki jest bowiem : 
cią bynajmniej me ua 
tywną, jak się 0 WE p 
pierw SZY rzut oka. ny «a 
| „Mocnego człowieka siłe 
w skarby takiej różna 
niespodzianek i 
instynktowned 
| ku niemu 


takich 
dz w, iż 
zwróciła SIĘ A 
sztuka filmowa, Pl a A e 
tę uwiecznić na esres a 
z ki: 2 przę0ó8 
oz SRN 
istkiem człowiek bez 4 
iłów, dla którego CENĘ 
środki. Ale równacze | 
dki. OC 
tem tkwi nai jeksza 
dia tei postaci — jest w 
wiek niepospolicie MAN 
VICK I by mó j 
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może | Sal 
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na ekranie 
ka Iryloc rf 
w opracowaniu literae agi 
komitego powieściop:ść 
drzęją Struga. „ał 
Scenarjusz opracowa 
ny poeta Jerzy prata ód 
Henryk Szaro. ktory l 
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fa e 14 się 4 S udzi 
Prokofjew- zbliża omPEfWodni. 


ciekawej i. pięknej re, klóryb 
do stylu wielkiego k w M sid 
go. baletu, rosyjskiek? gl den, : 
Prokofiewa podobał s h Polski 
nie bardziej- niż racon E, 
skiego, Rosjanin LUS 
reżyser i wykonawca j 
notrawnego syna ok 
artystą pełnym pomy* 
i oryginalności. 
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Egzotycznł , 
tancerka. 
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Aszba, która dotychćś% pl 
rała laury w kabaretać 
odwaju postanowiła irt i 
się sztuce filmowej. ck 
ją po raz pierwszy ne All | 
w obrazie p. t. „Ogród * 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański 


